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OBOSTRZONY NADZÓR NAD ZWIA 

ZRIEM ZIEMIAN.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 1-&& listopada. JO). Do 
„Warszawianki" donoszą z Nowogród 
ka, że na posiedzeniu Tow. Rolniczego 
i Związku Ziemian w Słonimiu w woj. 
•nowogrodzkiem poza .przedstawicie­
lem starostwa w osobie jednego z u- 
irzędników zjawił‘?\ się przedstawiciel 
policji mundurowej z polecenia poste­
runku policji dla zbadania sprawozda- 
nia z obrad.

Wobec obecności policji mundurowiej 
na sali zamkniętego zebrania, posiedzę 
nie Związku ziemian zostało odroczo­
ne. Zarządzenie tego obostrzonego nad 
zoru nad Związkiem Ziemian wydał 
starosta Słonimski pi Dorosz.

HOŁD WARSZAWY NIEZNANEMU 

ŻOŁNIERZOWI.

Warszawa. 1 listopada. (PAT.) Sto­
lica Polski złożyła dziś z inicjatywny 
obywatelskiego komitetu hołd pamię­
ci Nieznanego Żołnierza. O północy za 
ciągnięto wartę honorową przy grobie 
Wielkiego Nieznanego, którą pełnili 
przez całą dobę członkowie organiza­
cji przysposobienia wojskowego. O g 
10 rano olbrzymi plac Saski począł się 
wypełniać nieprzeliczonymi zastępami 
młodzieży szkolnej płci obojga, dele­
gacje zaś poszczególnych szkół w  li­
czbie kilkudziesięciu ustawiły się z 
wieńcami w  pobliżu grobowca. O g. 
11.30 orkiestra 30 pp. wykonała hymn 
narodowy, puczem jeden z.uczniów' 
wygłosił imieniem całej młodzieży 
szkolnej przemówienie, składając hołd 
prochom Nieznanego Żołnierza, po 
dwóch minutach milczenia orkiestra j 
wojskowa wykonała marsza żałobne­
go przy dźwiękach którego delegacje 
szkolne składały na grobie wieńce. Na 
stęp nie przed grobem Nieznanego Żoł­
nierza przedefilowały, płynąc dwiema 
kolumnami, blisko 30.UU0 rzesze mło­
dzieży szkół warszawskich.

M1ĘGZYNAR, ZJAZD RADYKAŁÓW.

Paryż, 1 listopada. (PAT.) Na kon­
gresie międzynarodowego porozumie­
nia stronnictw radykahio-demokraty- 
ćznych, którego obrady rozpoczęły'się 
■tu w dniu wczorajszym. Polskę repre­
zentuje prof. Dybowski oraz posiewie 
Dębski, Kościałkowski, Ruciński oraz 
drŁ Motz.

Delegacja polska na międzynarodo­
wy kongres Unjf stronnictw radykal­
nych bierze czynny udział w pracach 
kongresu. Pierwszy przemawia* imie­
niem Wyzwolenia dr, Bolesław Motz. 
Dr.' Motz nie wątpi, że w  ludzie pol­
skim pogłębiać się będzie coraz bar­
dziej poczucie posiadanych prew. W  
związku ze zbliżającymi się wybora­
mi, mówca przedstawił wzajemne sto­
sunki stronnictw politycznych w Pol­
sce. z którycih wynika znaczna przewa 
ga lewicy, wobec czego oczywistą jest 
teptlencyjność wrogów Polski, 'którzy 
przedstawiają ją jako nastrojoną rea­
kcyjnie. Wręcz przeciwnie, zasady do- 
mąkratyezńe zyskują w niej z każdym 
dniem coraz więcej terenu i niewątpli­
wie bliską jest chwila, gdy demokra­
cja polska obejmie całkowicie odpo­
wiedzialność aa kierowiMicżwo życiem 
ooliitycznem nahoda.

Brada Rothi Sp.
l w ó w ,  pl. Danecki I. 8.
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Najnowsze kreacje sezonu!!
FUTRA!!

w
Zniesienie cenzury grasowsi.

e «

Wiedeń, 1 listopada. (PAT.) „N. Wr. 
Tagblatt1' donosi z Bukaresztu, że dzień 
dzisiejszy przyniósł Bratianu zupełne 
zwycięstwo. Niebezpieczeństwo rewo­
lucji jest zażegnane. Sądzą, że książę 
Karpi po zatwierdzeniu jego żądań f i­
nansowych zaniecha dalszej akcji.

Bukareszt, 1 listopada. (PAT.). W 
dniu dzisiejszym zniesioną została cen­
zura wiadomości prasowych. Cenzura

jj. ta zarządzona została przez ministra 
j spraw wewnętrznych po aresztowaniu 
; Manoilescu.

Dochodzenia przeciw Manoilescu nie 
są jeszcze ukończone. Proces rozpocz^ 
nie się w sobotę lub poniedziałek, Głó­
wnym obrońcą będzie gen. Avarsscu. 
Przeciw kilku oficerom wdrożone 
stały dochodzenia. .

:o-

I r a n u  U f l O l f
Berlin, 1 listopada. (PAT). Minister 

Stresemamra, który bawił w Dreźnie, 
wygłosi! na jubileuszowej uroczysto­
ści w drezdeńskiej Resursie kupieckiej 
dłuższe przemówień i,e o sytuacji gospo 
darozej i wewnętrznej Niemiec, y/ska­
zując na poważne niebezpieczeństwa, 
zagrażające w  przyszłości rozwojowi 
gospodarczemu Niemiec.

Mówca uznat pożyczki zagraniczne 
zą pożądane i dodatnie, albowiem przy 
ich pomocy losy innych narodów zwią 
żą się z losami narodu niemieckiego. W  
dalszym ciągu minister Streseinmm. po­
ruszył sprawę ńjednostajnienia i refor­
my administracji, wypowiadając się za 
unifikacją Rzeszy niemieckiej,

*=©.=» ,•

Anglia powiększa flotę,
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 1 listopada. (O.) Jak do- ! ważają zamówienia te. za odpowiedź na 
szą z Londynu, admiralicja angielska j zwiększenie programu budowy floty,
data zamówienie na 18 okrętów wojen­
nych różnych typów na sumę ogólną 11 
miij. funtów, W  kołach politycznych u-

zapowiedziane ze strony Stanów Zje­
dnoczonych.

==©=

t f odzaca id ra d a .. I „pęknięta ta a ia "
i  odpow ^ lzi na manifest sen. Bojki.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, I listopada. (G), Witos, 
jak o iiem już donosiliśmy, ogłosił 
wczoraj obszerną odpowiedź ma mani­
fest sen. Bojki,

Na wstępie swej odpowiedzi stwier­
dza pos. Witos, że sen. Bojko zaprze­
czał uroczyście wszelkim pogłoskom, 
jakoby chciał wywołać rozłam w Pia­
ście i zwracał p. Witosowi, uwagę, na 
'„wschodzącą zdradę** zamieszczając 
jednak coprawda równocześnie taki 
charakterystyczny zwrot: „Wiesz, jak 
mnie kuszą i wiesz, żie i moda cnota 
możie pęknąć**.

Pos, Witos przypomina również o- 
statnią uchwalę klubu Piasta o zaufa­
niu do prezydjum, za którą sen. Bujko 
również głosował. -— Go do zarzutów, 
zawartych w manifeście — oświadcza 
:Pos. W ite, że nie zawierają one ani 
jednego 'konkretnego faktu.

Kończąc swą odpowiedź, pisze W i­

tos: „Panie Senatorze! Zawsze twier­
dziłeś, że za miskę soczewicy nie po­
winno się sprzedawać pierworodztwa. 
Ja w tej sprawie chcę się kierować. 
Twojem zdaniem. Od odpowiedzaałno- 
ści za swoją politykę się nie usuwani 1 
biotę ją w całości, jeżeli zaś, jak twier­
dzisz, wlazłem w bioto i wprowadzi­
łem innych, to gdzie byłeś Ty, którego 
głos był słuchany i cżęstojdecydujący, 
gdzie khib j inne władzo stronnictwa, 
które miały zawsze sposobność i moż­
ność oceny mojego postępowania i za 
jęcia odpowiedniego stanowiska. Zre­
sztą urząd swój oddawałem kilkakrot­
nie do dyspozycji powołany cli czynni­
ków, dziś także oświadczam, że go­
tów jestem tou  czynić, jezclii krok ten 
miałby przynieść korzyść ruchowi lu­
dowemu i umożliwić zjednoczenie. Ty 
jednak poszedłeś drogą, za którą in­
nych potępiałeś i zamiast zjednoczenia,

zrobiłeś krok do dalszego rozbicia, po­
dważając u chlooów poczucie siły, jed- 
tiośoi .i honoru'*.

NIEMIECKA „DROGA ODSZKODO­
WAŃ**.

Berlin. 1 listopada. (PAT.) Kanclerz 
Marks wraca do Berlina we środę 
przed południem I — jak donosi prasa 
berlińska —  wre środę po południu ma 
się odbyć posiedzenie gabinetu poświę­
cane sprawom związanym z tneniorja 
łem Parkera Gilberta.

Między innemi ma być rozważana 
sprawą mianowania specjalnego korni 
sarza Rzeszy dla spraw odszkodowań. 
Na stanowisko komisarza wy mieniąny 
jest w kołach parlamentarnych podse 
kretarz stanu Bergmana, autor nieda­
wno wydanej- książki pt. „Droga od- 
sskudowań**, w której rozwija myśl, 
jak Niemcy uwolniłyby się od zobo­
wiązań piann Davesa przez zaciągnie-- 
cie wielkiej pożyczki, przeznaczonej 
na spłacenie tych zobowiązań.

TRZECIE ZGROMADZENIE NARÓD, 
W  ANGORZE.

Angora, 1 listopada. (PAT.) Dziś 
rozpoczęły się obrady trzeciego. zgro­
madzenia narodowego tureckiego. — 
W skład zgromadzenia wchodzi 335 
posłów, należących do stronnictwa 
ludowego. Zadaniem .zgromadzenia jest 

; uzupełnienie reform 'dokonanych do­
tychczas w młodej republice tureckiej.

Na prezydenta republiki wybrano 
ponownie Mustafa Kemal paszę, a na 
przewodniczącego zgromadzenia Kia- 
zima paszę. Spodziewane są pewne 
zmiany -w łonie rządu,

PO ZAMACHU NA CONDURIOTISA,

Ateny. 1 listopada, (PAT.) Stan zdro 
w ia prezydenta Conduriotisa tak się 
poprawił, że przewieziony on został 
ze szpitala do domu. Wszystkie dzięv 
tiiki wyrażają oburzenie ż powodu za- 
macli^ i żądają energicznych kroków, 
.przeciw komunistom.

KONFERENCJA UNIFIKACJI 
PRAWA KARNEGO.

Warszawa, 1 listopada. (PAT).. I-go 
b. m., odbyło się w, białej sali minister­
stwa sprawiedliwości posiedzenie in­
auguracyjne międzynarodowej konfe­
rencji unifikacji prawa karnego, pod 
przewodnictwem preziesa jybf. Rap- 
paporta, który zagaił posiedzenie, wi­
tając .przybyłych delegatów oraz licz­
nie zebranych gości i wybitnych przed­
stawicieli prawnictWa polskiego.

Uczestniczący, w konferencji jako 
prezes honorowy minister sprawiedli­
wości Meysztowicz wygłosił przemó­
wienie, podkreślając znaczenie konfe­
rencji i witając serdecznie przybyłych 
gości. Poza tern wygłoszono szereg 
przemówień powitalnych..

POGODA WE ŚRODĘ.

Warszawa, 1 listopada. (Tel. \vt.). — 
Komunikat Inst. Meteoroi. w Wcrsża* 
w łe . Prawdopodobni przebieg pogody 
w  dniu 2 b. m.: Dość pogodnie przy za 
chmurzeniu umiarkowanem. Na w y­
brzeżu morskiem zachmurzenie więk­
sze. Dość ciepło. Umiarkowane, na pól 
nocy silniejsze wiatry zachodnie.
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Zebranie obywatelskie 
w „Dniu oszczędności

Staraniem komitetu obywatelskiego 
odbyło się iwczoraj wieczoreir w sali 
ratuszowej zebranie obywatelskie, po­
święcone propagandzie oszczędnościo­
wej.

Zagaił zebranie Rektor dr. Stanisław 
Niemczycki, który w orzepięknem prze 
mówieniu podkreślił, iż z prawdziwą 
radością stwierdzić można, iż świato­
wy dzień oszczędności zdobywa sobie 
u nas coraz szersze prawa torując dro 
gę do odrodzenia przez pracę i oszczę­
dność. Wskazawszy na propagandowe 
hąs{a kongreisu między na rodowego 
w Medjolanic i akcję na polu oszczęd­
ności w  poszczególnych państwach, 
podkreślił, żc idziemy na szarym koń­
cu, mając warunki ażeby zająć miejsce 
przodujące.

Musimy odbudować — mówit datej 
rektor dr. Niemczycki — Jwa zasadni­
cze fundamenty samodzielności i samo­
wystarczalności gospodarczej, od któ­
rych zależy niezależność polityczna — 
pracę i oszczędność. Wojna światowa 
zniszczyła zamiłowanie do pracy wsta 
wiając w  jej miejsce spekulację i zni­
szczyła wiarę w oszczędność, która mu 
simy wskrzesić w jak najszerszych 
warstwach, bo droga do odrodzenia 
gospodarczego i samowystarczalności 
gospodarczej, podstaw bytu państwo­
wego prowadzi jedynie i wyłącznie 
przez pracę i oszczędność.
1 Osizczędzność należy pojmować jako 
funkcję społeczną, gdyż obok pierwia­
stka egoistycznego — dążenia do zacho 
wiania i pomnożenia majątku jednostki 
składa się na nią drugi pierwiastek, 
pierwiastek altruistyozny — solidar­
ność gospodarcza, nakazująca współ­
działanie w  powiększeniu majątku na­
rodowego, w  tworzeniu z oszczędno­
ści wielkiego kapitału dla stwarzania i 
pomnażania warsztatÓAV pracy, pomna 
żania wartości wyprodukowanych, w 
tworzeniu nowych bogactw.

Oszczędności^ nic należy pojmować 
ciasno, jako wyłącznie pieniężnej, — 
gdyż pojęcie oszczędności musi obej­
mować wszelkie formy oszczędności, 
mającej na oku., jak najlepsze użycie 
czasu, narzędzi pracy, sił i zdolności 
fizycznych i intelektualnych. Oszczęd­
ność to zdrowa ! praktyczna iilozofja 
życia jak najbardziej umiejętnego uży­
cia dóbr, opierającego się nadmiaro- 
,wi przyjemności i pokusom zbytku, 
rozrzutności, próżności i lekkomyśl­
ności.

Propaganda oszczędności musi iść 
,w parze 7. doskonaleniem moralnem na 
rodu, bo ażeby być oszczędnym potrze 
ba wyrobić w  sobie pewitie przymioty 
bharakteru, pewne cnoty małe, drugo­
rzędne, cnoty życia powszedniego jak 
punktualność, systematyczność, praco- 
jwitość, skromność, wytrwałość, Cierpli 
wość zdolność przewidywania, miłość 
rodziny i troska o zabezpieczenie jej 
przyszłości. Są to cnoty małe, cnoty 
powszedniego życia, ale tych właśnie 
cnót najbardziej nam brak, a one wła­
śnie stanowią o zdrowiu, moralnem je 
dnostki i tężyźnie narodu. Umiemy za 
błysnąć wiclkiemi cnotami, bohater­
stwem i zdolnością i gotowością do 
najwyższych poświęceń w chwilach 
wielkiego niebezpieczeństwa narodo­
wego, ale te cnoty same dla siebie nie 
stanowią o losach narodu, jeżeli nic wy 
kwitły z cnót małych codziennego ży­
cia obywatelskiego.

To znaczenie oszczędności dla dosko 
nalenia moralnego narodu ujął bardzo 
pięknie i znakomicie zasłużony propa­
gator oszczędności śp. dr. Franciszek 
Stefczyk w  słowach: „Oszczędność
podtrzymuje nie tylko dobrobyt jedno­
stki, ale podnosi dzielność narodu, 
(wytwarzając w  nim silną wolę, ucząc 
go umiarkowania i czyniąc go przewi­
dującym. Ponieważ oszczędzać zna­
czy zwalczać przez wysiłek woli po 
kusy ciała, miarkować rozsądnie swoje 
potrzeby, widzieć nie tylko to co się 
dzisiaj dzieje, ale mieć óczy otwarte 
p  przyszłość i nie zapominać o jutrze. 
Oszczędność podnosi siłę narodu i je­
go wartość morakią, a th jest więcej 
jriż bogactwo".

L O S O W  I.
L O T Ł R J I  P A Ń S T W O W E J

w największym i najszczęśliwszym w kraju Kanton? Państwowej Loterii iifrscwej
„ N A t » Z I X ; j r A “  Ł w S w ,  S y k s t n s b a  «

Na 130.001) losów oada t5.CS9 wygranych, pizetu

C O  P R U G I  L O S  M U S I W Y G R A Ć !

mw mm 650.000 z!, iN u u
P o n a d to  n a s tę p u ją c e  w y g ra n e :

I1 na 400.000 Zł, =  400.000 złotych Z po 30.000 Zł. =  60.000 zł.
1 n 250.000 250.000 „ 6 Jl 25.COO n - =  150.000 n
a po 100.000 . =  200.000 „ 18 n 15.000 n 270.000 n
2 / 5.000 „ =  150.000 .. 30 n 10.000 n —  30C.C0C it
2 » 60.000 , =  120,000 „ 54 » ' 5.000 n =—  270 000 »
3 50.000 =  150.000 M 90 n 3.000 » ~  270.000 W
2 40 000 „  — 80.000 „ 188 n 2.000 n —  376.000

o r a z  64<at)0  w y g ra a jrc h  p o ń i ie j  Z.OOC z ło ty c h

Ogfflna suma wygrBnsfch i? milionów 904 tysięcy złotych-

Ciągnienie I. Klasy ju ż 10 i i i  listopada
Cena lotów : !  ćwiartka z ł . 10 ! l połówka zł. 20 | j cały los z ł . 4fi j
Kto zamierza kupić szczęśliwi los w naszej kolekturze, niechaj jeszcze dziś za­
mówi Na zamówienia wysyłamy natychmiast losy oryginalne, załączając plan gry 

t nasz blankiet F. K- O. na bezpłatną przesyłkę należytośći. 11206

N  >c'n iniejs tu  w yciąć i przesia ć  w y p ełnioną w  liści*

TfltłTA ZAMÓWIEŃ. Sł.
Dn „Nfi0;jEll“  LW0W, SYKSTl»SKA 6.
Niniejszein zamawiam do I-ej klas 

Państwowej Loterji Klasowej
................ . i esów całych po zł. 40--
   losów połówek „ „ 20- •
  losów ćwiartek.-..' ,, lo-~
Należytość złotych — ----   uiszczę
pf> otrzymaniu losów blankietem P 
K. O. przez firmę razem z losami 

przesłanym.
Imię i nazwisko - — — ■—...............

B liższy adres................. .................. .

medycyny, tej gałęzi wiedzy, fctórą Ju­
bilat uważa za kapłaństwo.

Wieczorem odbył się ty salii Hotelu 
Polonja bankiet na cześć Jubilata

Stypendia rzędowe 
dis dziennikarzy.

Wobec niepokojącego braku młodych 
uzdolnionych i należycie wykwalifiko­
wanych sił w  publicystyce polskiej Mi 
nisterstwo Wyznań Religijnych 1 0 -  
świecenia Publicznego, pragnąc dopo­
móc pracownikom pióra w  jej przygo­
towaniu j wydoskonaleniu się w  pracy 
zawodowej, ustanowiło znowu w  roku 
bieżącym cztery stypendja po 2.500 zło 
tych. Stypendia otrzymać mogą dzien­
nikarze zawodowi, będący członkami 
Związku Syndykatów Dziennikarzy 
Polskich. Zarząd Związku Syndykatów 
Dziennikarzy Polskich, ma przedstawić 
propozycje swe Ministerstwu Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego, 
najdalej do 15 listopada br.

Podania kandydatów, ubiegać się ma 
jących o stypendja, złożyć należy naj­
później do 5 listopada br. w  Prezydium 
Syndykatu dziennikarzy polskich, — 
Lwów, ul. Długosza 31 — gdyż najda­
lej 10 listopada Zarząd Syndykatu dzień 
nikarzy polskich we Lwowie wystać 
musi Zakwalifikowane podania do Zwią 
zku Syndykatów dziennikarzy polskich 
w  Warszawie.

Regulamin udzielania stypendjćw do 
przejrzenia w Prezydjum Syndykatu.

W  imię tych wielkich myśli wyraził 
mówca gorące życzenie, aby dzisiejszy 
dzień oszczędności był potężnym kro­
kiem naprzód do naszego odrodzenia 
moralnego i gospodarczego przez pra­
cę ł oszczędność.

Dyr. Antoni Rozwadowski wygłosił 
następnie odczyt, poświęcony zagad-

r.ienieniu chwili.Myślom w nim rzuco­
nym użyczymy w jednym z najbliż­
szym numerów szersze miejsce. 

Publiczności zebrało się bardzo nie 
wiele, być może, że przyczynił się. do 
tego sposób zwołania zebrania za za­
proszeniami.

=3>=*

d A.
Dnia 30 października o tfodz. 12 w 

połud. w  sali Uniwersytetu Warszaw­
skiego odbyła się Uroczystość kii czci 
prof. dra Antoniego Gluzitlskiego z o- 
kazji 70-rocznicy jego urodzin. Na u- 
roczystość przybyli min. Dobrucki, wi- 
ceprez. m. dr. Bogucki, delegaci uni­
wersytetów polskich oraz liczni przed­
stawiciele świata naukowego i lekat- 
skiegp.

Zebranie, zagaił z ramienia komitetu 
organizacyjnego prof. Modrakowskl, 
wręczając jubilatowi księgę pamiątko­
wą. Z kolei zabrał głos min. Dobrucki, 
podkreślając zasługi prof. Gluzińskiego 
jako lekarza i pedagoga oraz wyraża­
jąc mit z? jego blisko półwiekową pra 
cę podziękowanie w  imieniu rządu. -  • 
Jednocześnie p. minister wyrażił wdzię 
czność jitbilatowt jako uczeń jego, a 
także jako jego pacjent. »

Następnie przemówił rektor Uniwer 
sytetu Warszawskiego ks. Szlagowski, 
podkreślając głęboką wiedzę i inteli­
gencję jubilata. Zabierali z kolei głos 
delegaci uniwersytetów warszawskie­
go prof. Orłowski, krakowskiego prof, 
Kiecki poznańskiego prof. Jurasz i wi­
leńskiego prof. Szmurlo, Wreszcie za­
brał głos r. ramienia towarzystw lekar­
skich dr. Zieliński, zaznaczając w 
swem przemówieniu, iż pro! Gluziński 
jest doskonałym reprezentantem pol­
skiej myśli lekarskiej.

Po tej uroczystości odbyło się o g. 
3.30 popołudniu w sali wykładowej kli­
niki chorób wewnętrznych Uniwersy-.

Warszawa, 31 października.

tetu Warszawskiego nie mniej podnio­
sła uroczystość odsłonięcia tablicy pa 
miątkowej ku czci prof. Giuzióskiego. 
Do licznie zebranych na sali wybitnych 
przedstawicieli świata naukowo-lekar- 
skiego pierwszy przemówił z ramienia 
komitetu organizacyjnego pi»f. Modra 
kowski, powierzając przewodnictwo n- 
roczystości docentowi dr. Filińskiemu. 
Nastąpiło odsłonięcie tablicy wmuro­
wanej w ścianę audytorium. Na tablicy 
widnieje napis:

„Profesorowi Doktorowi Medycyny 
Antoniemu Gluzińskiemu, Dyrektoro­
w i Klinik"- chorób wewnętrznych b. oro 
fesorowi Uniwersytetu JagieJloiiskie- 
go. b. Rektorowi Uniwersytetu Lwow­
skiego, b. Dziekanowi Wydziałów Le­
karskich w Uniwersytetach Warszaw­
skim i Lwowskim, Sekretarzowi stałe­
mu Warszawskiego Towarzystwa Le 
karskiego w 70-ta mcznicę w uznaniu 
prawie półwiekowej p#hcy naukowo - 
lekarskiej --- Uczniowie".

Po odsłonięciu tablicy pamiątko wiej 
przemówili: Dziekan wydziału Jekar 
skiego Uniwersytetu Warszawskiego 
prof. Kononaeki, przedstawiciel szpł- 
tąlniotwa warszawskSegb dr. Brunei, 
przedstawiciel młodzieży akademic­
kiej oraz przedstawiciel uczniów Jubi­
lata prof. Rencki. Po tych przemówie­
niach poncwniie zabrał głos Jubilat, da­
jąc wyraz swemu wzruszeniu 1 dzłę 
kując kolegom i uczniom, których we­
zwał do pełnej poświecenia pracy dla

ODMŁADZANIE CERY,

osiąga się dziś drogą wewnętrzną i ze 
wriętrztią. Wewnętrznie —  drogą po­
dawania wyciągów z gruczołów do- 
krewnych, zewnętrznie zaś przy po­
mocy preparatów, zawierających skład 
niki, ożywiające naskórek. Na pierwszy 
plan wysuwa się Dra Lustra krem ry­
ży wczy,,Oxa‘‘ , którym powlec należy 
twarz na 10 minut przed myciem gorą­
cą wodą. Po osuszeniu pudruje się pu­
drem egzotycznym Dr? Lustra, który 
ma własność zmiękczania twardego na 
skorka.— Dr. Z. B. S572

#  Wzorowe fermy na bagnach. Dla
przekonania ludności włościańskiej Kre 
sów Wschodnich, a przelew szystkicm 
Polesia o korzyściach, jakie osiągnąć 
można przez przeprowadzenie melio­
racji rolnych fi a gruntach nieużytko­
wych lub mało użytkowych, minister re 
form rolnych zamierza utworzyć sze­
reg wzorowych ferm poKazowych o 
typie włościańskimi tak, aby w obrę­
bie łub w pobliżu wielkich kompleksów 
bagien znalazła się jedna przynajmniej 
taka ferma. Pierwsza ferma pokazowa 
zakaladana jest w pobliżu Sarn, obok 
jednego z ruchliwych taktów, na ty- 
powem torfowisku luzinnem- Urządze­
niem i uruchomieniem tej fermy zajmu 
je się zakład doświadczalny kultury 
torfowisk w Sarnach, otrzymawszy na 
ten ceł zasiłek od ministerstwa reform 
rolnych. Bagno, ptzeznaczone pod fer­
mę, o obszarze 9 ha, zostało bdpowied. 
nio zmeliorowane, uprawione i w wię­
kszej części wynawożone (nawozami 
sztucznymi) i obsiane nasionami traw 
łąkowych i pastwiskowych; budowa 
domu mieszkalnego \ budynków gospo 
darskich, wzorowo zaproje k towanych. 
jest na ukończeniu. Ferma całkowicie 
obsiana i zaopatrzona w odpowiedni 
inwentarz żywy i martwy zostanie wy 
dzierżawiona 1 kwietnia 1928 r. wło­
ścianinowi, dającemu rękojmie dobre­
go gospodarowania, w szczególności 
zaś ścisłego stosowania się do ctrzy - 
wy w,mych Instrukcji, których udziel a- 

. nia podjęło się kierownictwo wymie­
nionego wyżej zakładu doświadczalne­
go w  Sarnach.
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DR. NORBERT MICHALEWICZ.

Lwów i jego ludność w r. 1926.
dzić różnice w  stopniu odchylenia mię 113/ oczywista po właściwej korekturze 
dzy ppszcz^gólnemi wyznaniami, na- przy wyznaniu izraelickiem ze wzglę- 
tomiast porządek powyższego uszere- | du lia małżeństwa rytualne, 
gowania pozostaje zawsze niezmienio- j

Urodziny wedle wyznań-

Ciwaltowi.fe zmniejszenie się uro-oJn..
W  roku 1926 było 4880 urodzin, czy­

li o 465 urodzeń mniej niż w  r. 1925, o 
456 mniej niż w r. 1924, o 795 mniej 
niż w r. 1923 i o 968 mniej niż w  r. 1922. 
W  roku 1911 było 6938 porodów. Mi­
mo zatem równoczesnego wzrostu lu­
dności miasta liczba porodów w  cy­
frach bezwzględnych z roku na rok 
gwałtownie spada tak, że kiedy w r. 
1912 na 1000 mieszkańców było 31.09 
urodzeń, to w  roku 1923 było już tylko 
25.43, w; roku 1924 — 23.71, w roku 
i925 — 23.55, a w; roku 1926 nawet 
tylko 21.33. Na jedno zawarte w roku 
19.12 małżeństwo wypadało 3.0 uro­
dzeń, natomiast w roku 1926 tylko 2.5. 
f  a sama cyfra urodzin na jedno zawar 
tc małżeństwo wypada też i u ludności 
żydowskiej.

Stosunek porodów martwych do ży­
wych przedstawia się w  ten sposób, 
że na 1000 urodzeń wogóle wypada 23 
martwych, cyfra ta od rolm 1918 stale 
wzrasta, jest jednakże daleko niższa 
od cyfr przedwojennych. Zważywszy 
jednakże, że z jednej strony fakty uro 
dzeń martwych mogą bardzo łatwo ze 
zrozumiałych względów uchodzić ewi­
dencji i że z drugiej strony pojęcie pło 
du martwego jest chwiejne w  Stosunku 
do poronień, nie można tym cyfrom 
przypisywać znaczenia wymaganej 
pewności i ścisłości.

Dzieci nieślubne.
Ciekawe, są natomiast daty odno­

szące się do urodzeń nieślubnych. Na 
1880 urodzeń było aż 993 nieślubnych, 
czyli powyżej 20 prócent. Od roku 
1919 procent ten wynosił stale około 
16, dopiero rok 1926 wykazuje co Pią­
tego noworodka pochodzącego z nie­
prawego związku, W porównaniu % 0- 

' kresem.przedwojennym stan ten jest 
przecież jeszcze lepszy, bo wówczas w 
latach 1912—1913 stosunek nieślub­
nych do ślubnych wy rażal się nawet 
cyfrą 2L Tu jednakże należy poczy­
nić pewne zastrzeżenia. W  ogólną ilość 
nieślubnych wchodzą dzieci urodzone 
z małżeństw żydowskich rytualnych, 
których ,ze stanowiska etyki i moralno-. 
ści do nieślubnych zaliczać nie można, 
choć ze stanowiska prawnęgo uważa­
ne są za nieślubne. Skoroby się zatem 
chciało wyciągnąć z ilości dzieci .nie­
ślubnych pewne spostrzeżenia o stanie 
moralności społeczeństwa, należałoby 
te dzieci z ogólnej liczby nieślubnych 
wyłączyć. Niestety nie mamy żadnych 
dat w  tym kierunku i nie możemy z 
urodzeń żydowskich rozdzielić istotnie 
nieślubne od nieślubnych tylko praw­
nie.

Pozostaje tylko ustalić stosunek uro 
dzin nieślubnych do poszczególnych 
wyznań. Na ogół jednakże należy 
stwierdzić, że małżeństwa żydowskie 
rytualne, stają się coraz rzadsze i w  po 
równaniu z okresem przedwojennym 
liczba ich znacznie się zmniejszyła tuk, 
że kiedy wysoka cyfra urodzeń nieślu­
bnych z okresu 1912—1913 była w zna­
cznej mierze wynikiem wielkiej ilości 
urodzeń z małżeństw rytualnych, to 0- 
becnie cyfra urodzeń nieślubnych nie 
wiele już odbiega od rzeczywistego 
stosunku, urodzeń nieślubnych do ślu­
bnych.

Podział urodzeń nieślubnych na w y­
znania spostrzeżenie to potwierdza, al 
bowiem dla wyzuania rzym.-kat. pro­
cent nieślubnych w roku 1926 wynosił 
19, dla wyznania gr.-kat- 25, a dla 
izraelickiego 22 Przyjąwszy nawet z 
powodu pewnej ilości małżeństw rytu­
alnych dla Wyznania izraelickiego pe­
wną korekturę powyższej cyfry in mi­
nus, możemy stwierdzić fakt, że naj­
większy procent nieślubnych wykazu­
je wyznanie grecko-kat., potem idzie 
wyznanie izraelickie, a najniższy pro­
cent daje wyznanie tzym.-kat. Ten sto 
sunek został zresztą zaobserwowany 
nie tylko ula roku 1926, jest 011 zjawi­
skiem stałem scwlerdzonem od dawna. 
W poszczególnych latach mogą zacho

Podział urodzin wogóle wedle wyz­
nań odpowiada mniej więcej udziałowi 
tych wyznań y/ zaludnieniu miasta, — 
gdyż na 100 urodzin wogóle wypadło 
54 dzieci rzym.-kat., 14 grecko-katoli- 
ckich i 31 żydowskich, z uwagi jednak­
że, że stosunek ludności wyrażał się 
W roku 1916 w cyfrach 49.6 dla rzym.- 
kat, 13.6 dla gr.-kat, a 35.1 dla żydów, 
wynikałoby że wyznania rzym.-kat. i 
gr.-kat objawiają większą płodność, a 
mniejszą żydzi, aniżeli ich stosunek lu- 
dnościuwy, co znajduje nawet wyraz 
w cyfrach urodzin dla każdego wyzna­
nia z osobna, gdyż wynosi ona dia 
rzym.-kat — 22.8, dla gr.-kat. — 21.1, 
a dla żydów tylko 18.3 na 1000 rniesz-

ztorganizowana w światowych dzien­
nikach żydowskich i innych organach 
im przychylnych formalna mobilizacja 
sil Izraela. Dość zresztą było rzucić 
okiem n i salę Sądu Przysięgłych, żeby 
się o tem najlepiej przekonać. Pierw­
szym też rezultatem po ogłoszeniu wy­
roku uwalniającego zabójcę .atainana 
Petlury była manifestacja, urządzona 
na jiego. cześć przez licznie reprezento­
wanych współbraci, jacy na ten proces 
przybyli nietylko ze wszystkich kraji 
Europy, ale nawet i z Ameryki.

Uwolnienie Saloina Schwarabarda 
wywołało jednakowoż pewne porusze­
nie w opinii francuskiej. Dowiedzieliś­
my się, zresztą potem, że podubno aa 
12 członków Jury, 4 foyto ternu wyro­
kowi przeciwnych. Liczne też głosy 
prasy urasta ją, corazj energiczniej na 
fakt, że paryskie jury jest za łagodne* 
Czyż bowiem Me uwolniło już ono Vi- 
łain, mordercy Jaures‘a, Gerniaine Ber 
toij, która w biurach „Action Francai- 
seł zabiła p. Plateau, szefa „camelots 
d!u Roi", a także komunistów, jacy na 
ul. Dainremont urządzili po prostu nik­
czemną zasadzkę na „Młodzież Patrjo- 
tyczną“ francuską. Dzięlki swej pobła­
żliwości, podkreśla też „Fig.**, że, sądo­
wnictwo paryskie ma zapewnioną kli- 
jentelę międzynarodowych zabójców, 
którzy swe polityczne) obrachunki będą 
mogli krwawo, a bezkarnie regulować 
w stolicy Francji.

Po wyroku uwalniającym Schwarz-

kańców. Dla ścisłości zaznaczyć nale­
ży, że do obliczenia powyższych cyfr 
wzięto za podstawę tylko liczby uro­
dzin żywych z wyłączeniem martwych 
a to z podanych już wyżej powodów.

Podział urodzin wedle płci wykazu­
je znany powszechny fakt nadwyżki 
urodzin chłopców nad dziewczętami. 
W  roku 1926 urodziło się bowiem 24S6 
chłopców, a tylko 2282 dziewcząt tak, 
że ua luOu urodzonych dziewcząt przy 
pada 1089 urodzonych chłopców. Nad­
wyżka płci żeńskiej wśród ludności 
jest spuwodowana zwiększoną śmier­
telnością wśród płci męskiej. Przecięt­
nie aziennie rodziło się we Lwowie 13 

i- dzieci.

f  harda i kiedy rozlegały się po koryta-.
■ rzach Pałacu Sprawiedliwości okrzyki 

manifestujących, jeden z Francuzów, 
bardzo słusznie mi powiedział: Każdy 
naród wybiera sobie bohatera na swój- 
obraz i podobieństwo. Salom Schwarz-

. bard, który był skazany za kradzież, a 
zabił Petlurę z zimną krwią strzelając 
już do upadłej ua ziemię ofiary, staje 
się obecnie oficjalnym mścicielem po­
gromów".

r Na bulwarze Menilrnontant. gdzie 
znajduje się sklep zegarmistrzowski 
Sohwarzbarda, drzwi jego jeszezq i w 
dalszym ciągu sa zamknięte. Uwolnio­
ny zaraz po wyroku zabójca padł W 0- 
bjęeia swoioh obrońców, a przedewszy 
stkiem adwokata Tarrus‘a, kH^ry zre­
sztą także jest izraelitą, ale dc domu 
nie wrócił. Żeby bowiem utworzyć do­
okoła niego legendę i od początku na­
leżnym kultem otoczyć, przyjaciele 
mordercy opowiadali, że jakkolwiek 
nie grozi mu żadne niebezpieczeństwo 
to jednakowoż wszystkiego można się 
po jego przeciwnikach spodziewać i 
wobec tego aprowadzii go w bezpie­
czne miejspe!

Wyższego ;to rodzaju naprawdę iro- 
nja: zabójca już obawia się, żeby jego 
życiu, życiu mściciela Izraela ktokol­
wiek przypadkiem nie zagroził. Kto 
jednak dokonał indywidualnego pogro­
mu na bezbronnej ofiar ze, przed tego 
posłannictwem bohaterskiem jedynie 
naród żydowski może się skłonić.

Nie d , to inni.
W  cukierni przy sioliku jeden % re­

prezentantów dzisiejszej sanacji. emŁu- 
zjassta obecnego rządu i sl osunkuw pro­
wadzi rozmowę że znajomym urzędni­
kiem ministerialnym.

— Więc przyzna pan — mówi pod­
niecony własną wymowa przedstawi­
ciel sanacji — że minęły już szczęśli­
wie te czasy rozpasania sejmowładz- 
twa w Polsce, kiedy biedny urzędnik 
w  ministerjum musiał być uniżonym 
sługą różnych suwerenów, kiedy do 
każdej prawie załatwianej przezeń 
sprawy mieszało się kilką politycznych 
stronnictw a za postami w minister­
stwach nie zamykały się prawie drzwi. 
1 gdzież to proszę pana porównać z 
dzisiejszymi stosunkami silnego, nieii- 
oząeego się z żadnemi partiami polity- 
czr.ena rządu, gdy naczelnik wydziału

j w  ministerstwie ma znaczenie i po­
słuch, gdy dyrektor departamentu jest 
dyktatorem, a minister panem samo 
władnym życia i śmierci każdej spra­
wy w  jego resorcie. Dzisiaj urzędowa­
nie, to jest przyjemność.

— Wie pan „kużda ricz ma swój u sza 
tenscitsu", jak mówił pewien ukraiński 
poseł w  swym rodowitym języku w 
parlamencie wiedeńskim...

— Ale musi pan przyznać, że posło­
wie po ministerstwach już dziś nie cho­
dzą. ł czyż to nie zwycięstwo dobra 
sprawy? Czyż to nie triumf silnego r'zą 
du?

— Ma pan rację, rzeczywiście, posło­
wie w  żadnych sprawach urzędowych 
dzisiaj nie interweniują, ale...

— Cu „ale“ ? Jakie „ale"?
— Ale za tu chodzą inni i interwe­

niują...
— To niemożliwe. Kto chodzi.*
— Posłowie nie, ale za to generało­

wie. pułkownicy, ■ majorowie i Inne 
wpływowe osobistości dzisiejszych cza 
sów. Przyznam się panu, że dawni po­
słowie byli nawet trochę grzeczniejsi i 
mniej obcesowi. Zresztą proszę oana 
do wszystkiego się można przyzwy­
czaić. Biedny urzędnik ministerialny 
może tylko odpowiedzieć na to starem 
przysłoyiem Pana Jowialskiego: „za­
mienił stryjek siekierkę na kijek" i wy 
rabiać zaległości.

Pan sanator czerwony, jak piwonja 
zapłacił szybko kawę i wyszedł tam, 
gdzie zapewne triumf nie rośnie.

Rustan.

Wznowienie Lob eng im
Wznowienie tego wagnerowskiego 

dzieła na naszej scenie należy powitać 
z radością, jako wprowadzenie pożą­
danego tchnienia wielkiej sztuki, o za­
wsze dodatnim promieniowaniu.

Pp. Bojanowski (kapelmistrz) i Tar­
nawski (reżyser), każdy w  swroim za­
kresie działania, nader starannie kiero­
wali całością przedstawienia. Solidne 
muzyczne przygotowanie zespołu, ko­
rzystne retusze w organizacji scen. 
zbiorowych wpłynęły dodatnio na 0- 
gólny poziom wykonania.

Z solistów na pierwszem miejscu wy 
mienię p. Cywińską jako Elzę — arty­
stka pięknie i muzykalnie,' odśpiewała 
swą partję, dopełniając korzystnego 
wrażenia swą trafną interpretacją sce­
niczną. j

W  roli Lohengrina wystąpił sympa­
tyczny artysta p. Perkowicz, który jak 
zawsze muzykalnie ujął swą partję — 
powiedziałbym tylko, że jego Lohets- 
grin był może zbyt lirycznym, co je­
dnak do pewnego stopnia wypływa z 
charakteru i rodzaju jego głosu.

P. Green-Skazowa jako Ortruda i p. 
Cyganik — Telramund, niejednokro­
tnie przezemnie oceniani, inteligentnie 
ujęli grę sceniczną swych trudnych ról,

Powodzeniem cieszył się p, Zathey 
w  roli króla Henryka. Piękny jego ma­
teria! głosowy brzmiał dźwięcznie i 
czysto.

P. Płoński doskonale odśpiewał par­
tję herolda.

Licznie zgromadzona publiczność 
przyjęła wznowienie arcydzieła wa­
gnerowskiego bardzo życzliwie, da­
rząc wykonawców szczereml okla­
skami. Witold Friemaim.

Yrbel.

W piątek, dnia 4-go listopada o godz. 7-ej wlecz, w wła­
snej sali przy ul. Piłsudskiego 11, ik o ło  m ie js k ie  Z  w. 

L u d  Mai*, w e L w o w ie , u rz ą d z a

l

Referat na temat:

„ ■ r w J l l l  U ST

wygłosi re d a k to r  T a d e u sz  e r  toni. 
O b e c n o ś ć  c z ł o n k ó w  obowi ązkowa,  "ajji®

Uwolniony SciiwarzkFd, zabójca atamana Petlurę 
to ste re m  narodu Izraela.

tKorespond. wł. „Słowa Polskiego").

Paryż, w październiku.

Kilka już miesięcy przed rozpoczę­
ciem procesu Schwarzbarda została
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Dfarocacnis! święto uszczędiności jest 
zaw-sze sposobnością do przeglądu re- 
zuitatów, jakie na polu oszczędności 
przyniósł mftiiouy okres.
^  W  roku bieżącym dal się zauważyć 
dalszy znaczny wzrost wkładów osz­
czędnościowych we wszystkich insty­
tucjach, który niewątpliwie jest w ści­
słym związku ze stałą i trwałą stabili­
zacją złotego, oraz unormalnieniem ży­
cia gospodarczego w Państwie;

Jak wiadomo instytucje, służące spo­
łeczeństwu do lokowania wkładów 
rozpadają się na cztery grupy t. j. ban­
ki akcyjne, banki państwowe z których 
w  .pierwszym rzędzie wchodzi w ra­
chubę Pocztowa Kasa Oszczędności, 
komunalne kasy oszczędności, oraz 
•spńlid.złelnie kredytowe.

Posiąpiła też znacznie lokata oszczę­
dności w papierach o stałem oprocento­
waniu, której wysokość nie da się wpra 
;\vdzie określić cyfrowo, jednak znacz­
na zwyżka kursu, jaka dała się za-

obserwować w stosunku do tych papie­
rów w ostatnich czasach, świadczy, źe 
są one, wobec wysokiego oprocento­
wania realnego, pożądaną lokatą osz­
czędności.

Do tego działu obok listów zastaw­
nych należą w pierwszym rzędzie po­
życzki państwowe, z których zwłasz­
cza dolarówka cieszy się znaczną po­
pularnością, a subskrypcja polskiej 
transzy ostatniej pożyczki dolarowej, 
swoim sukcesem świadczy również, że 
społeczeństwo chętnie lokuje swe osz­
czędności w papierach państwowych.

Posiadając oficjalne cyfry tylko od­
nośnie do powyższych czterech grup, 
i to od dnia 30-so kwietnia 1924 jaxo 
daty wprowadzenia złotego, podajemy 
poniżej szczegółowe dane.

!W szesnastu, a od września 192(5 w 
czternastu największych bankach ak­
cyjnych wynosiły w tysiącach złotych 
w poszczególnych miesiącach:

1924
1925
1926 
4927

I ii in

25282 32634 32337 
32550 35336 38947 
62075 64116 62S& I

w k ł a d y  t e r m i n o w e :
IV V VI VII VIII O X XI XII 
?28G 5883 i046 8710 12565 13914 15322 15307 16586

37825 44938 46375 47463 51??4 35730 3355'ł 30381 28678
40941 39270 39376 43517 43295 45272 4806S 49608 51153
63100 jS50l 72152

szyły się o prawie 150 proc. Wynosiły 
one w tysiącach złotych:

Plocatowa Kasa Oszczędności wyka- 
Szuje również znaczny wzrost wkładów, 
które w ciągu ostatniego roku powięk-

r wKłady bezterminowe:
1924 18107 2G841 23745 36365 3SG73 46143 48135 54463 55005
1925 72180 74253 72208 75477 74569 73646 75137 69962 42364 36555 35087 33250
1926 39517 45088 46710 45534 40165 43568 51285 56276 59191 59393 63034 71058
1927 76686 88666 91561 08122 106542 10T8S7

(
1924
1925
1926
1927

II f i

9316 10671.11876 
14498 1537-1 17602 
26363 28676 31984

iv v yl VI: vm ix x xi xn
1950 2044 2441 3240 1253 479l 5536 5636 6947

13193 14027 151)52 15877 15396 14435 14166 13459 12612
16956 14850 15899 17591 19153 20700 2UY6 22532 24640
34629 36333 38135

na województwa canitralne 14. na woj. j woj. śląskie 14, naj południowe 37. 
wschodnie I. na woj. zachodnie 52, na Wkłady w tych kasach wynosiły:

1924
1925
1926
1927

I II III

6118 8134 10332 
21675 23722 25417 
66971 71777 78569

IV V Vt VII VIII IX X XI XII
580 812 1179 1678 1548 2253 3202 3553 4976

1X280 13548 14895 13154 1794-0 17971 18738 18788 .9409
25063 28003 29449 45323 47368 50067 69399
86136 91393 38135

Wreszcie spółdzielnie kredytowe mi­
mo poważnej iiolby 153 nie zdołały ze­
brać jednak większych wkładów, da­
jąc temsamem świadectwo, jak słabe 
jeszcze korzenie zapuściła idea spół­
dzielcza w naszern społeczeństwie. Ro­

zwoju wkładów ze względu na stale 
zmieniającą się liczbę spółdzielni, bęjią- 
cyćh podstawą do obliczeń nie podaje­
my, ograniczając się do przedstawienia 
stanu tych wkładów na dniu 30 czerw­
ca b. r.

49 spółdzielni województw centralnych skupiło zł 7,577.000’—
14
57

8
25

wschodnich 
zachodnich 
śląskiego 
niałop. ruch.

587.000’- 
7.088.0ÓÓ-— 
1.834.000- 

915.000’—

Nie będziemy rozpatrywać kształtom 
wania się wkładów szczegółowo, ogra­
niczając się do stwierdzenia, że ich 
fluktuacja stoi w  ścisłym związku z 
wahaniami waluty i koniunktury poli­
tycznej. Wystarczy stwierdzić, że  jak 
powiedzieliśmy spokój ostatniego roku 
walnie przyczynił się do zwiększenia 
wszelkich rodzajów wkładów.

Nakoniec wypada nam stwierdzić, 
że rozpoczęty ostatnią pożyczką ame­
rykańską okres gospodarczy niewątpli­
wie jeszcze bardziej ruch oszczędno­
ściowy wzmoże, przyczyniając się teni 
do dalszej rozbudowy życia gospodar­
czego w kraju.

A. Z.
« = © =

Sztuka i ekran.

j Z kolei komunalne kasy oszczędności, 
które'.pierwotnie tylko .w liczbie 40, od 
lipca 1925, 51, wreszcie od 30-go wrze­
śnia 1926 w liczbie 113 były przedmio­
tem obliczeń statystycznych. Wsku­
tek rozszerzenia podstawy obliczeń po­
większyły się również wkłady bardzo, 
wydatnie, pozowało jednak niezmierne- 
nem, źe, kasy oszczędności cieszą się

specjalną popularnością szczególnie w 
Malopolsee na którą przypada olbrzy­
mia część wszystkich wkładów, bo na 
97 mil. 62 mil. Z kolei województwa 
zachodnie, skupiły przeszło 24 mil. tak, 
źe na resztęl Polski wypada tylko nie­
znaczna kwota.

Z branych pod uwagę 118 kas osz­
czędności przypadało:

Kino „Apollo". — „Noc poślubna” . — 
W yiw.: „F. P. S. — Film” . — Reż.: 
Graham Cuts. W roi. gł.: Liii Darni ta 

i Paweł Richter.

Taka to już kolej losów, że po fil­
mie świetnym przychodzi... tylko do­
bry. Kina tam wprawdzie niewiele się 
znajdzie, ale zato dobrze po literacku 
zbudowany scenariusz, sumienna re­
żyseria i wysoki poziom gry Danuty i 
Richtera pozwalają film ten trocirzeć 
z zadowoleniem. Nadprogram ciekawe

żdjęcia ze zlotu Sokołów w Pradze 
czeskiej; szkoda tylko, że w  pośpie­
chu zapomniano wyciąć napisy fran­
cuskie i zastąpić je polskiemi. Należa­
łoby jeszcze dyskutować, czy tego ro­
dzaju „pikantne" . tytuły mogą się 
przyczynić do podniesienia poziomu 
artystycznego filmów.

62)
PUŁKOWNIK KAROL UAUTIER.

Z upoważnienia autora przełożył- 

Wiktor Ostrowski.
(Dokończenie).

W  stosowaniu Trak­
tatu Wersalskiego przykłady łamania 
słowa są niezliczone. W  szczególności 
przypomnę zobowiązanie przykładne­
go ukarania Wilhelma II, zaniechane 
wnet potem; uroczyste przyjęcie za­
sad Paktu Ligi Narodów z równoczes- 
uem opanowaniem Persji; następnie, 
wbrew artykułowi 22 paktu, przywła­
szczenie sobie, lub dla swoich pupilów, 
Palestyny i Mezopotamii;, przyrzecze­
nie zwalczania bolszewizmu i równo­
czesne rokowania z Krassinem; zobo­
wiązanie utrzymania wspólnego frontu 
finansowego po wujnie i zaniechanie 
go już V  roku 1919; umowa, przyjęta 
w spranie rozbrojenia Niemiec i tru­
dności w tym - względzie, stawiane 
przed naszymi przedstawicielami; uz­
nanie polskości Śląska i przyznanie go 
Niemcom; przyrzekanie Konstantyno­
pola Francuzom i zajęcie go przez rith 
samych jtd’....

Nie doszedłbym końca z wylicza­
niem wszystkich- ich uchybień uroczy­
ście danemu słowu *). Nie, słowo An­
giji żadną miarą nie jest święte; o-

’ ) W  ciygu wojny I.loyó Genrge nie za- 
ahal się powiedzieć w głośnei .swego e/,a- 
mowls i i,Nic.inięcivic roszczenie ptiiuw.1* 

a nad światem jest. zbrodnię, która musi 
'ć ukarana wszelkiemu .śrudkaiui cywili- 
,cjr. A liitco dalej: „Na Doga żywego,
islja nie pożąda ani jednego metra zie- 

Widzieliśmy w  Azji Mniejszej, ile by- 
warte tc słowa! .

Na początku r. 1918 ten sum nią>. stanu 
ówii; „Uważamy, że podstawą wszelkie]. 
Iministracji terytorialnej muszą tac rzą- 
r oparte na zgodzie rządzonych . ,'2
liż tej zasady nie stosuje się do Irlandii, 
ńra Angljai gnębi od trzech wieków. Va- 
ra śle omieszkał przypomnieć mu to ..

wszem, jest giętkie i — jak fila —  nie­
uchwytne; pod tym wzgiędem Uoyd 
George jest wcieleniem Angiji wprost 
symboliczneiń. Nie brałbym na siebie 
odpowiedzialności, czy należy go ganić 
czy naśladować, ale twierdzę stanow­
czo, że należy mieć się na baczności.^

Bo z Anglikami—  powtarzam — któ­
rzy cenią szczerość nawet brutalną, ni­
gdy i niczem nie należy krępować się 
w  wypowiedzeniu wszystkiego, co się
0 rzeczy myśli. To jest najlepszy spo­
sób zyskania ich zaufania, a nawet sza­
cunku. Pamiętna jest bezczelna odpo­
wiedź Lenina na notę Lloyd Genrgea 
na wiosnę 1920 r., którą tenże bez fał­
szywego wstydu schował do kieszeni, 
poprzestając na uwadze o „nielogiczno­
ści” istotnie obelżywych słów. których 
nie mogła odeprzeć. Ale rokowań by- 
najmniej nie zerwał, patent nić bawmy 
się przesadny idealizm w naszych 
wzajemnych stosunkach; możemy być 
pewni, że Wielka Brytanja nie zerwie 
nigdy układów dla siebie korzystnych, 
tak samo jak pewni jesteśmy, że ale 
odniesie się przychylnie do spraw, któ­
re dla niej nic przedstawiają interesu.
1 w tem ma najzupełniejszą słuszność. 
My zaś czyńmy tak samo.

Jednym z najlepszych przykładów 
wszystkich tych bluffów jest obecne 
położenie Angiji ua Wschodzie'"’). Cho­
dzi ambitnemu narodowi o stworzenie 

ćsobie tam całego prawdziwego cesar­
stwa, sięgającego od Dardanelów po 
Egipt i zatokę Perską, obejmującego 
,iako główne centra Konstantynopol, Je­
rozolimę i Bagdad. Otóż do wykonania 

. tego olbrzymiego przedsięwzięcia pra- 

. wie że zupełnie niema najnuńeiszej na­
wet arniji angielskiej. Ale zato są woj­
ska hinduskie w Mezopotamii, silna ar- 
mja francuska w Cylicji i Syrji, jako 
prawdziwy gromochrrm, ściągający bu­
rzliwie czynniki miejscowe, są siły a- 
rabskio pod wodzą płatnego Fajsala,

*)-Zwracam uwagę,' żc mowa jest o po- 
łożeniu. Anglii w chwili pisania, tej .książki, 
czyli w [ 1921 (orzyp- tłmr \

jest wielka armia grecka, wciągnięta w 
wojnę przeciwko Turkom angorskim, 
jedna eskadra brytyjska w Bosforze, 
którą z fortów nadbrzeżnych możnaby 
zakorkować Jednym ruchem ręki i wre­
szcie w samym Konstantynopolu W y­
soki Komisarz angielski, wydający roz­
kazy głośnio i stanowczo, ab'.v świat 
wiedział, że Lampart brytyjski wbił 
już szpony w to niezmierzone cesar­
stwo! Ale to dzieje się tylko dlatego, 
że wszyscy: i Francuzi, i Arabowie,
i Włosi, i Żydzi, i Grecy, i nawet Tur­
cy, bezmyślnie chylą czoła przed Au- 
głją. Kto wreszcie zbierze się na od­
wagę i krzyknie głośno na cały świat, 
że poza tą całą fasadą są tylko pienią­
dze, ambicja narodowa i poszczególne 
apetyty, a wszystko inne jest tylko 
„bliifrom” !

CO ZAŚ NIE JEST BLUFFEM.

Zatem, bluff jest rzeczywisty. A prze 
cięż niema poważnych skutków bez 
przyczyny i bjdoby oo najmniej dzie­
ciństwem! uzasadniać bluffem tylko nie­
zaprzeczoną Wielkość naszych sojusz­
ników. Ona Jest oparta przeflewsżyst- 
kicm na ich potężnym indywidualizmie. 
We wszystkich, czasach Anglja zasypy­
wała świat swymi eksploratorami, że­
glarzami, inżynierami, poszukiwacza­
mi, bankierami, kupcami, zwykłymi tu­
rystami nawet, i te właśnie czynniki, 
wiecznie ruchliwe i stale wspierane, 
stworzyły — bez bluffu już tym razem 
— wielkość angielskiej ich ojcźyzny. Z 
tego powinna wyniknąć dla nas nauka.

Naprzód, niech rasa nasza będzie pło­
dna. To jest podstawa wszystkiego. 
Bez wielkiej ilości nie da się nic zro­
bić; niema działania, gdzie niema po­
trzeb. Teorja o narodzie maltuzjańskim, 
silnym swoją jakością tylko, jest utopją, 
sprzeczną ze zdrowym rozumem i z 
nauką historii.

Następnie musimy stać się narodem 
czynu. Wołajmy głośno, że wśród na­
szego mieszczaństwa za dużo iesli bo­

gaczów próżnujących, za dużo adwo­
katów, polityków, urzędników, funkcjo- 
narjuszów i drobnych kupców, którzy 
— choć potrzebni w odpowiedniej mie­
rze — stają się pasorzytami społeczeń­
stwa — o ile liczba ich przekracza mia­
rę. Prawdziwą siłę narodu stanowią 
przede,w|żystkiem ludzie, którzy w y­
twarzają rzeczywiste bogactwa moral­
ne i materialne, a więc; uczeni, arty­
ści, inżynierowie, eksploratorowie, rol- 
iniicy i wielcy kupcy. Przeto zwęźmy 
nieco w stosunku do potrzeb --- bra­
my naszych szkół prawa, administracji 
lub rachunkowości, a na roścież otwórz 
my, nawet zagranicą, ogniska czynu, 
nauki, sztuki, szkoły inżynierów, budo­
wniczych, górników, elektrotechników, 
agronomów, chemików i imię. Niech. 
jak najwięcej mnożą się u nas szkoły 
sztuk 1 rzemiosł, szkoły rolnicze, szko­
ły zawodowe,

Przedewszystkiem zaś eksploatujmy 
sami nasze własne bogactwa. Wojna 
uczyniła nas narodem bogatym w ruclę 
żelazną. Twórzmy więc wszędzie wiei. 
kie przedsiębiorstwa przemysłowe, aby 
śtny się stali narodem bogatym i po­
tężnym, zarówno w czasie pokoju, jak 

-w  czasie wojny. Nie cieszmy się tem, 
że sprzedajemy innym rudy. mineralne 
ku ich wzbogaceniu (fosfaty, naftę itd,;, 
Tą tylko metodą powiększymy naród. 
Przypomnijmy sobie przedsiębiorczość 
poszukiwaczów angielskich, wspomnia­
nych wyżej, którzy w pełni wo-jny w y­
ruszali na zdobywanie i wyzyskiwanie 
pól naftowych po wszystkich częściach 
świaia, rabując w ten sposób przewagę 
Anglii na morzu, a tem samem znacze­
nie jej w świecie.

Tak więc poza bluffem Anglii jako 
państwa, któremu nie trzeba się dać 
uwieść, jest praca poszczególnych An­
glików. I przed nią trzeba złożyć hołd. 
A zwłaszcza ją naśladować.

■ l . ■ ; . ",
(Koniec.)
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Na g r o b a c h  lwowskich.
Wielka pielgrzymka Lwowa na gro­

by w  przeddzień Dnia Zadusmego od­
byte się v  tym irakm bardziej tłumnie i 
uroczyście, niż zazwyczaj. Może spo­
łeczeństwo instynktownie chciało na 
mogiłach Zmarłych i Poległych zaczer­
pnąć siły na ciężkie chwile obecnej te­
raźniejszości, może to był odruchowy 
Pęd dii) grobów. jako symbolów zgody 
i  pojednania, którego brak tak ogrom­
ny slteje się dziś najcięższym boleni 
przez wszystkich odczuwanym!... 
Dość, że tysiączne i dziesięciotysiącz- 
ue, nieprzejrzane tłumy, płynące bez 
przerwy szczególnie w porze popołud­
niowej na omeimtarz Łyczakowski, ro­
biły potężne wrażenie na każdym kto­
kolwiek znalazł się w  tej ciemnej i mil­
czącej masie.

Przedpołudniem odwiedziło wszyst­
kie cmentarze wojsko; na każdym 
cmentarzu była orkiestra wojskowa, 
która w obecności przybyłych oddzia­
łów odegrała hymn parodiowy i marsz 
żałobny, poezem po krótkiej mudlTwie 
żołn kr iy —- " rozpoczynan o zwiedzanie 
mogił prze-dewszystkicm Poległych Bo 
liaterów. Piękny ten sposób oddawa­
nia hołdu Zmarłym przez wojsko, za­
inicjowany w tym roku po raz pierw­
szy, powinien utrzymać się zawsze na 
przyszłość, gdyż jest on widocznym 
znakiem łączności między żyjącymi i 
poległymi żołnierzami Rzeczypospoli­
tej. V

Ruch w mieście ód w czesnego połu­
dnia powoli ustawał. Kto żył — ruszał 
tia cmentarze. Wszystkie udogodnienia 
komunikacyjne okazały się Me wystar­
czające. Toteż większość ludzi szła ku 
cmentarzom piechotą, co tej niezwy­
kłej pielgrzymce nadawało szczegól­
niejszego wyglądu.

Oczywiście/ jak zwykle, największe 
tłumy zgromadziły się na cmentarzu 
Łyczakowskim. Z -zapadającym zmro­
kiem wzgórze łyczakowskie zajaśniało 
morzem ogników cmentarnych, rozsia­
nych w ciemności i na tle wieczornego 
nieba. Im bliżej cmentarza morze ludz­
kie zbijało się w coraz większą masę, 
wpływając powoli w  cmentarne pod­
woja.

A na samym Cmentarzysku, jakby w 
kościele. U góry oświetlone od dołu 
światełkami świec i lampionów -  stro 
py jakby malowane najznakomitszym 
peadzJem wytwornych malarzy; to 
żółkniejące drzewa, obsypane je&ienią, 
smutne, żałobne, splecione w serdecz­
nym uścisku w .triumfalne bramy 
Śmierci.

Na grobach wszędzie światła. Tu 
i ówdżie czarne postacie w żałobnem 
skupieniu modlą się za Jusze Zmar­
łych. Na niektórych grobach ciemno; 
opuszczone, zapomniane mogiły przy­
pominają żywo, nicość ludzkiego istnie 
nią, po którem w kilkadziesiąt a może 
i kilka lat ślad nie pozostaje nawet w  
pamięci.

Tuż przed godziną 5 po południu ma­
sy ludzkie zaczęły .płynąć jeszcze w 
ży wszem tempie. Zbliżała się godzina 
manifestacji na cmentarzu Obrońców 
Lwowa,

Cmentarzyk jaśniał od światła, kSó- 
rem ozdobiono wszystkie groby pole­
głych Dzieci lwowskich. Nie było chy­
ba nikogo, fcto zwiedzając wczoraj 
cmentarz — nie wstąpił na chwilę bo­
daj na ten najpiękniejszy zakątek 
Lwowa, który nawet w Dniu Zmar­
łych, nie może nas napoić samem żało- 
bnem wspomnieniem., ale jest podnietą 
do wielkiej durny narodowej. Bo jakże 
nie patrzeć z uczuciem głębokich na­
dziei ma przyszłość •- skoro się widzi 
skupionych itylu żołnierzy w dziesiąta 
kaóh szeregów, śpiących snem dobrze 
zasłużonych Ojczyźnie, o których wie- 
my, że życie położyli dla Polski z naj­
szczerszego poświięcepia, bezintereso­
wnie, na pierwszy zew wojennego ha­
sła? I jakże nie spoglądać z  dumą na 
Nich, skoro się ich znało tylu po na­
zwisku, po imieniu, jako najbliższych 
zuuwotnych, yejłbdtcLyakfe dńocŁ

sze najdroższe, którym przybyliśmy 
azfiś hiołdi składać za Ich spełniony żoł­
nierski obowiązek Trudno wspominać 
wszystkich, Ale o .niektórych przemil­
czeć trudno. O „Zadwórzakach** i Ra- 
rańczykach. Pierwsi prześliczne mają 
groby, na których ustawiono białe, ja­
śniejące kolumny i wyryto głoskami 
nazwiska Poległych, drób Rarańcży- 
ków skromny, bogato atestowany; 
straż trzymają przez cały czas Haller­
czycy.

Tymczasem przed wielką, murowa­
ną kaplicą Obrońców Lwowa zebrała 
się już hrać lwowska z dygnitarzami 
na czele. Sztandary orgąnizacyj woj­
skowych tworzą tło. Po raz pierwszy 
od obrony Lwuwa w tym roku ilastą- 
piło pojednanie wszystkich organizacyj

wolę naszego, wiernego Polsce, grodu, 
Dziewięć lat upłynęło od chwili naj­

większego zwycięstwa, jakiem Lwów 
nowoczesny poszczycić się może. bo 
zwycięstwa nad sobą samym. W  tym 
bowiern historycznym dniu miasto 
nasze odcięte od Macierzy, pozosta­
wione same sobie nie mogąc z nikąd 
oczekiwać pomocy, postanowiło pod­
jąć rzucone wyzwanie i na gwałt ude 
rzający zdradliwie odpowiedzieć kar­
nie, tak, jak mii nakazywał honor je­
go służby —■ jego misji dziejowej.

Pamięć owego dnia napawa nas pre 
wych §ynów Lwuwa i Jego żołnie­
rzy szlachetną dumą i to tern więk­
szą, że znaczenie tej rocznicy sięga 
daleko poza granice naszego miasta.

Rocznicę tę winna obchodzić uro­
czyście Cała Polska —- albowiem v„r 
święconej obecnie przez nas godzinie 
rozpoczął się ostatni akt dziejowego 
dramatu odrodzenia naszego Niepodle 
głego Państwa. — W  dramacie tym 
Lwów zdobył najcenniejszy zaszczyt 
— zaszczyt pierwszeństwa w  poświę­
ceniu całego siebie na ołtarzu Ojczy­
zny i stał się żywym przykładem jak 
walczyć !— umierać L zwyciężać na­
jeży ! ■

Zaszczyt ten napełnia piersi nasze 
uczuciem ogromnej dumy. która jest 
dla nas w  codziennym życiu prawdzi­
wą skarbnicą entuzjazmu i niewyczer- 
panem nigdy źródłem siły i gotowości 
do spełnianiu naszego żołnierskiego o- 
bowiązku.

Twórcami wielkości owej chwili są 
w  pierwszym rzędzie ci rycerze nie­
złomni, którzy Śmierci w  ofierze zło­
żyli swą krew gorącą i swe życie 
młode.

Dlatego w  rocznicę owego dnia 
przyszliśmy do nich na miejsce spo­
czynku Ich szczątków ziemskich — 
aby złożyć hołd Ich bohaterskiej pa­
mięci i oddać rycerską „Cześć1*!! 
Jednak, choć zebraliśmy się na omen 

tarzu, nie z żałobą przyszliśmy w  ser 
cu. ani ze łzą w oku. —- futro przyj­
dziemy się modlić ca dusize naszych 
Zmarłych i Poległych Sióstr i Braci.

Dzisiaj jesr święto Ich wiecznie ży­
wego Ducha, Święto Tryumfu i Zwy­
cięstw^!!

Dzisiaj w dniu Wszystkich Świc- 
; tych naszego Kościoła obchodzimy ta­

kże uroczystość Naszych Lwowskich 
świętych! . i

vV tej godzinie nie smucić się nam 
wypada, że Bóg przyjmując ofiarę Ich 
krwi —- powołał Ich do nowego, wie­
cznego żywota, ale radować się nam 
należy, wzniecać ogień zapału i czer­
pać głęboką wiarę ze znaczenia tej o- 
sobliwęj chwili.

Dziś nie czas aa żałobne chorągwie. 
Niech w  niebo nasz Sztandar Naro­

dowy, Sztandar Zwycięstwa za wie­
w a ł! , ?

Mterfimad kmat biała Jego połowa

wojskowych, toteż tom większe zna 
czenie i nastrój zebrania. Po godz. 8 
popol. zaczyna śpiewać chór. ukryty 
za kaplicą. Wiatr przynosi chwilami 
silniejsze echo śpiewu. Następuje cisza 
zupełnego skupienia. Tylko czasem pło 
liące żagwie i znicze silniejszym za­
płoną blaskiem, oświetlając niesamo­
wicie zgromadzony tłum.

Zaczyna się modlitwa za Poległych, 
Kapłan Jonośnyni głosem odmawia 
„Anioł Pański** i „Wieczny . Odpoczy­
nek**, podchwytywany kilku głosami, a 
powtarzany przez wszystkich, w mil­
czeniu. Chór śpiewa znowu —  poczc-m 
zabiera glos imieniem zrzeszeń woj­
skowych wiceprezes Zw. Obrońców 
Lwowa., dr. Nowak - Przygodzki.

stanie się świadectwem -wzniosłości I 
czystości naszego żołnierskiego wy 
znania i wiary - - a  barwa amaranto­
wa—  niechaj będzie żywym Symbo­
lem krwi już przelanej i gotowości Na 
szej do obrony naszych ideałów.

Koledzy! Towarzysze Broni!
Oto jesteśmy na dorocznej zbiórce 

Obrońców Lwowa i całej Pclsktf Je­
steśmy Wszyscy! W  szeregach Na­
szych szczerb nie ma. —

Stanęliśmy do apelu żyjący, polegli 
i zmarli — ale wszyscy żywi, Wszy­
scy mający jedno serce i jednego da- 
ciia!

Ten nas i  Duch, Duch Obrony Lwo­
wa zwołał nas tu na odpraw?., aby 
przekonać się, czy jesteśmy gotowi?

Na Jego zew przybiegliśmy społem 
aby dać świadectwo prawdzie — prą 
Wdzie życia polskiego i prawdzie ży­
cia Obrońców Polski i Lwowa!!

Prawdą tą jest, że nie damy Lwo­
wa ani piędzi naszej Ojczyzny — nią 
pozwolimy na żadne przetargi nasza 
narodową 1 państwową ojcowizną, któ 
rą jeśt nie tylko ziemia, ale nasze cało 
narodowe życie polskie, życie organi­
cznie z sobą związanych wszelkich 
przeszłych obecnie żyjących i przy­
szłych pokoleń.

Życie nasze polskie we wszelkich 
Jego przejawach Jest jednością two­
rzącą jedną organiczną Całość, która 
pod groza całkowitej zagłady podzie­
lić sie w  sposób mechaniczny nie da.

Polska, to . nie bryła bezdusznej gli­
ny, której rylcem można, nadać dowo! 
ny kształt i granice.

Jak podzielisz krew, która uświęciła 
tę ziemię??

Jak podzielisz pot, który ją zrosił 
1 użyźnił?'?;'

Juk rozdzielisz Skarby Ducha, któ­
re ożywiły Ja i nadały Jej życiu war­
tość i znaczenie??

Wszelkie próby mechanicznego po­
działu byłyby gwałtem popełnionym 
wbrew życiu ~  naturze i musiałyby 
to życie zabić..

Ewentualnym takim próbom skąd- 
koiwfek by wyszły, my polegli i żyją­
cy Obrońcy Lwowa 1 Polski przeciw­
stawimy się całą siłą!

Kto sprawił, ie jesteśmy W Pań­
stwie Polskiem?

Kto złożył większe od nas ofiary?
Komu droższą jest przyszłość rej 

ziemi?
Kto winien być Jej panem, sługą i 

stróżem?
Nie powołujemy się na siłę — aby 

uzasadnić nasze prawa.
Nie z gwałtu czerpiemy nasze ty-

jake obywatele Rzeczypospolitej.
Gotowi jesteśmy zapomnieć wiele 

i gotowi jesteśmy wyciągnąć uczci­
wie y rzetelnie bratnią dłoń do współ­
pracy pod warunkiem, że kamieniem 
węgielnym tej współpracy musi być 
uczciwe i  rzetelne zrozumienie, że Żie 
mia ta je&t Państwa Polskiego Dziel, 
nicą i że żadna siła tego stanu zmienić 
nie zdoła.

Takie jęst nasze stanowisko i iaki 
składamy raport!

To jeszcze nie wszystko!
‘ Na zbiórce naszej i odprawie musi 
ponadto jeden potężny zabrzmieć głos 
tak, aby go cala Polska usłyszała.

Prawdę naszego narodowego życia 
zatruwa straszliwy jad nienawiści. 
Zdaję się, że niemal cały organizm 
Polski uległ już tej trućiźnie!

Podzieliła nas demagogja partyjna, 
karmiona kłamstwem i obłudę, na dwa, 
zaślepione obozy, dj*szące wzajemną 
nienawiścią.

Jakby przeżarte obłędem, obozy te 
nie widza, że otworzyły między sobą 
z dnia na dzień pogłębiającą Sie prze­
paść bezdenną, u której brzegów znaj 
duje się na sze Pań stwo i Ojczyzna i

Doszło do tego. że wystarczy Wy­
konywać lojalnie swe obowiązki oby­
watelskie wobec Państwa, aby zostać 
potępionym przez jednych, wystarczy 
odnosić się krytycznie- do pewnych fał 
szywych kroków drugich, aby jntii na 
zwali tę krytykę wystąpieniem anti- 
państwewem.

W  takiej chwili zebrani My Obroń­
cy Lwowa i Polski w  imię miłości Oj­
czyzny wspólną tradycją solidarności 
i karności narodowej związani, która 
znalazła wyraz w dniu .szego listopa 
da .1918 Toku ^  skupieni wokół Sztan 
daru — pod którego skrzydłami odnie 
śliśmy wspólne Zwycięstwo i na któ­
rego wezwanie każdej chwilj gotowi 
jesteśmy iść w  Bój!!

Stajemy w żołnierskim ordynku o- 
bok: naszych poległych i zmarłych 
Współbraci — wskazując na złożone 
przez Nich' ofiary — w  Ich imieniu i 
,w poczuciu tej odpowiedzialności ja­
ką Oni umierając włożyli na nasze 
barki, głośny podnosimy Protest!!!

Precz z obłudą, kłamstwem i obłę­
dną nienawiścią!!

freczs z demagogją partyjną!!
/ górę jedność i karność narodo­

wa!!! ' _ ....
Koledzy! Towarzysze Broni!
W  rocznicę odniesienia największe­

go zwycięstwa — w rocznicę zwycię 
stwa jedhpści i k&rności, w dzień po­
święcony Czci Naszych Lwowskich 
Świętych — zebraliśmy się wszyscy 
Zotojerzę Rzeczypospolitej, aby na tej 
odprawie i na tym apelu otworzyć 
mogiły, w  których leżą świadkowie 

! naszej Jedności i Zwycięstwa!!
Oto Oni stoją przed nami twarzą 

w  twarz patrząc pilnie, czy zgodnie j  
miarowo uderzają nasze serca i czy 
ducha naszego zamierzeń nie mąci ma 
łodiiszność i prywata!!

Nie możemy stąd odejść, aby nic po 
wiedzieć Im!!

Byliśmy weżeraj rozbici, ale dziś 
jesteśmy razem!

Tworzyliśmy wczoraj osobne roz­
rzucone ogniwa, ale w ogniu miłości 
Ojczyzny, staliśmy się jako jeden łań 
cuch!

Łańcuchem tym pt agnieiny opasać 
cale życie Polski, aby związać ja w 
jedną mysi i w jedno ciało!!

Chcemy, aby naród nasz dokonał 
dzieła — przechodzącego wszystko, co

M m  dra A. ^®waka-Przygodzkśegci,
Koledzy! Towarzysze Broni! Świe­

cimy dziś IX-cioletnią rocznicę dnia, 
w  którym padły pierwsze strzały 
stwierdzające odwiecznie niezłomną

tuły.
Ale niech się nikt nić łudzi, aby mo­

żna było odebrać nam choćby jedną 
piędź ziemi, aby z dorobku naszego 
ducha można uczynić przedmiot gry 
politycznej 1 kompromisów*.

Miłując Jednak nadewszystko tę 
Polską Naszą Krainę nie chcemy ży­
wić w sercu nienawiści do nagzycL 
wczorajszych przeciwników, którzy 
razem z  maml zamieszkują to łtenńę.

dotychczas uczynił, odnosząc zwycię­
stwo honoru i miłości Ojczyzny nad 
małodusznością i zwątpieniem!! 

Sięgnijmy w gtąb naszych sumień... 
Niech każdy z nas za siebie da od­

powiedź i niechaj wszystkich nas gło- 
sy w  jeden, nabrzmiały ognietc zapału 
i entuzjazmu — zespolą się w  rytrp: 

Polska — Polska!! Nic ponad Polskę 
i mc t y to  Połaka!!
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Po przemówieniu „Rota", którą echo 
poniosło daleko po cmentarzu. Chwilę 
potem delegacje zło-żyly wieńce na. 
mogile Nieznanych Obrońców Lwowa.- 
Uroczystość, dziwnie pokrzepiająca 
serca — została ukończona.

Obecni rozeszli się znowu po gro­
bach Dzieci lwowskich. Pielgrzymka 
trwała do późnej nocy. Grupy zbiera­
ły się .po grobach pows&ńców 63 r„ 
gdaie wartę honorową .pełnili kadeci. 
Pełno ttonui koło pomnika kuratora 
Sobańskiego, wspaniale oświeconego i 
ubranego kwiatami. Noc ,powoli usunę­
ła z omentferza żyjących, pozostawiając 
znowu na długi samotny rok Zmar- 
rycii, o których pamięć jednak nigdy 
wie gaśnie i trwą ciągle wśród nas.

*  < *

Przez cmentarz Janowski przez cały 
dzień wczorajszy przepływały nieprze­
liczone masy publiczności. Wszystkie 
niemal groby ozdobione choiną, wień­
cami, chorągwiami Straży Mogił i mńó 
stwem światła. W  godzinach poran­
nych muzyka wojskowa odegrała sze­
reg ul“worów na wojskowych, grobach, 
a liczne szeregi wojskowe przesunęły 
się alejami tego zacisznego cmentarza. 
Szczególnie rzewny widok uderzał, 
gdy wzrok padał m  mogiłę niezapom­
nianego Ks. Arcybiskupa Dra J. Sil- 
Ossowskiego. Naokoło mogiły w feoraca 
modlitwie klęczały tłumy zasypując 
mogiłę kwieciem. Mnóstwo publiczno­
ści zbierało się w  ciągu unia koło mo­
giły ś. p. Czerkasa, który padł od kuli 
pruskiej podczas pamiętnej mantifesta- 
oji „brzeskiej". — Członkowie korpo­
racji „Cresoyia" nie zapomnieli o gro­
bie swego niedawno zmarłego towarzy 
sza* Zygmunta Frymautha, komiiiitona- 
żałożyćiela, — zebrali się gremialnie 
nad jego grobem, który pięknie, ozdo­
bili kwieciem i wieńcami, rozniecając na 
mogile wieie światła. To serdeczne za­
jęcie się grobem Zmarłego towarzysza 
ze strony korporantów „Cresovii“  wy­
warło na zebranej publiczności podnio­
słe wrażenie.

*  *  *

W  poniedziałek 31 października wie­
czorem odbyło się, jak pokrótce wspo­
mnieliśmy wczoraj — tradycyjne ze­
branie i. Załogi Obronny Lwowa w 
szkole kii Stonki©wieża. Przemawiali: 
proi. Matakiewicz iobeniem miasta, ks. 
arcybiskup Teodorowie/, i poseł toy- 
gadjer Mączyński. Por. Świstełnicki 
złożył raport historycznych przejść no­
cy z 3,1 października na I-go listopad# 
.1918, zaś p. Nowy odczytał istę zmar­
ły oh. Oprócz przedstawicieli władz i 
wszystkich zrzeszeń byłych wojsko­
wych w żebraniu wziął udział liczny

Osobno wspomnieć należy o prze­
mówieniu ks. Arcybiskupa Teodora wi­
ozą i brygadiera Mączyńskiego, Złoto* 
listy Ąrcypaąterz w prze,męka łych sło­
wach mówił o świętem., bohaterskiem 
szaleństwie czynu listopadowego, tak 
ińezgodiiiogo, zwłaszcza w chwili roz­
poczęcia walki, z zasadami zimnych o- 
bliczeń i i. zw. zdrowego rozsądku. 
Wielkie wrażenie wywarto; krótkie i 
męskie przemówienie brygadiera Mą- 
czyńsinego który przeciwstawiając po 
tędze liczebnej i uzbrojeniu przeciwni­
ka naszą słabość liczebną i bezbron­
ność w pamiętny .początek listopada, 
podkreślił, źe zwyoięsliiwo dała nam 
solidarność wszystkich Polaków óeiz, 
różnicy zapatrywań politycznych i o- 
fiarna bezinteresowność walczących. 
Jeśli te dwie cechy zdołamy utrzymać 
na stałe, żaclne niebezpieczeństwo nie 
będzie dla, Polski groźne. — Mówcy 
zgotowani/ serdeczną owację.

FUTRA
tanie i dobre, Jedynie u

A R T U R A  P E 1T Z E R S
L W Ó W  9961$

PASAŻ HAUSMANA 5.

w  J ia t a u .
złożyli w  dalszym ciągu: zamiast 

światła dla brata śp. Władysława .Fia- 
li — składa Helena Sto.klioka, Lwów 
zł. 5; Inż. Kazimierz Zuber, Va!ona 
zł. 24.26; Żeński Lwowski hufiec har­
cerski, Lwów fzC 20; Mar ja Zaborow­
ska, Kosów Zł. 5; Inż. Teofil Krygow 
skł, Horodnioa zł. 10; Grono Nauczy­
cielskie obu gimnazjów, Tczew zł. 24; 
Leon Urbański, Bobrka zł. 10; Wło­

dzimierz Łodziński, Bitko w zł. 10; Ks. 
[ Filip Zając, Żydaczów zł. 10; Grupa 
i N. N., Kowel zł- 22; N. N., Lwów zł. 2;

zamiast światła na groby — Ludwiko- 
J wie Fedorowscy, Lwów zł. 5; Emilo- 
! wie Wekslerowie, Lwów zł. 5. — Ra­

zem .152 zł. 26 gr.
Poprzednio złożono 3.430 zł. 40 gr., 

, razem złożono dotąd 3.5S2 zł.. 66 gr.
I = 0 =

lrod§
Dzień Zadasz. 

JUtfB; Huberia 
Wschód słońca ć-59 

Zachód 16 28

TFATR WIELKI.
Środa t bm. o 3.30 popoł „Młynarz 1 je­

go eorkar, -xny zniż. popoł. — O godz. 7 
wtocz. „M>ncicęriii“.

C»zwaviek 3 bm. o 7.30 wiecz. „Wśród 
rn/tańcżonych sukien", premiera.

TFATR NOWOŚCI,
Srcąn z bm. „Fura Słomy".
CzWartek 3 bm. „Najpiękniejsza z  ko­

biet".

te a tr  m a ł y .
Sr Uda 2 listopada godz. 7.30 wiecu. „Świt, 

Dzień i Noc", przedostatni występ. Malic­
kiej 1 Węgierki,

Czwartek 3 listopada godz 7.30 wleoz. 
„Osiołkowi w żłoby dano'-, ostatni występ 
pożegnalny Ma lido ej 1 Węgierki.

Piętek 4 bm. godz. 7.30 .Wieczór Tańca 
Maryli Oremo“. Zupełnie nowy program.

i— Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pię- 
k«yck (gmach Muzeum Przemysł.; ul.
§ zieduszy ckich 1. Bimstu, Nowotnowa, 

rupa artystów krakowskich i  artyści 
ijwowscy. 10265

używa
i i

Oszczędna gospodyni 
t y l k o  
mydła t »  
w “ r o b u  f a b r y k i  . J U t T -
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Biura Koncertowa M. Tuerka:
Piątek, 4 lisropada: Artur Rubinstein. 

Wieczór Chopina.
Poniedziałek, 7 listopada: Sasclia 

Leontjew. Wieczór Tańców (sala Tea­
tru Wielkiego). 11207

<ss® = -

— Teatr Wieiki, Dziś popołudniu, o 
godz. 3.30 — po cenach znaczni© zniżo­
nych — popularne, wzruszające wido­
wisko zaduszne E. Raupacha: „Mły­
narz i jego córka". — Wieczorem, o fc. 
7. wspaniała opera Wagnerowska; „Lo 
hengrin" — z pp. Kowalskim (LoheiL 
grin) i Krugłowskim (Telramund), zre­
sztą w  premierowej reprezentacji arty­
sty ezno-wokalnćj.

Jutro we czwartek, 3 bm.;. premiera 
sensacyjnej nowości włoskiej Rossa 
di San Secondp: .Wśród sukien roztąń 
czonych" — pod reżyserią dyr. Trzciń­
skiego.

— Teatr Nowości powtarza dziś wie 
czorem o godz. 7.30, świetną komedjo- 
farsę Kaweckiego: „Fura Słomy". — 
Jutro we czwartek ulubiona operetka: 
„Najpiękniejsza z kobiet".

• Dwa ostatnie występy Malickiej 
i Węgierki dziś W środę dnia 2-®o li­
stopada w „Świcie, Dniu i Nocy" i ju­
tro dnia 3-go b. m. w „Osiołkowi w 
żłoby dano". Zdobywszy sobie nieby­
wałą sympatię publiczności lwowskiej 
swą urodą, wdziękiem, talentem I pory 
wającą werwą, młoda para artystów 
wybiera się po laury zagranicę do Pra 
gi, Wiednia, aby notem wrócić do War 
szawy, W  każdym razje ze Lwowem 
żegna się na czas długi zostawiając po 
sobie jaknaimitisze wspomnienia.

— Maryla Greno w Teatrze Ma­
łym daje trzy wieczory poematów ta­
necznych począwszy od dnia 4-go bm. 
(piątek) z  zupełnie nowym, niezwykle 
interesującym programem w nowych 
przepięknych kostiumach, wykonanych 
w pierwszorzędnej pracowni warszaw 
skiej podług wzorów znanego malarza- 
delkoratora Małkowskiego.

% ® ’=^
-- j,Xlub Pelsko-CzechosJowacki‘‘  ze 

współudziałem „Czeskiej Besedy" Urzą 
dzil 31 października w lokalu „Besedy" 
uroczysty wieczór z powodu ćzęsko- 
slowackiego święta narodowego. Ze­
branie zagaił w  zastępstwie prezesa 
klubu kustosz Wł. T. Wisłocki, w imie­
niu „Besedy" powitał gości dyr. Distl, 
a po okolicznościowem przemówieniu 
konsula Stilipa, lektor czesko-słowac- 
kiego języka na tutejszym Uniwersyte­
cie dr. A. Konirz wygłosił interesujący 
odczyt: „O znaczeniu 28 października".

— Straż Mogił Polskich Bohaterów 
we Lwowie zaprasza niniejszem wła­
dze rządowe, autonomiczne i wojsko­
we, stowarzyszenia i korporacje, mło­
dzież ł rodziny poległych, tudzież pa­
triotyczną publiczność na msze św., 
która się odbędzie dziś, 2 listopada br. 
tj. we środę, w  kaplicy na cmentarzu 
Obrońców Lwowa o godzinie 11 rano.

— Emeryt, podoiuc. W. P. 1 niższi 
ruiikcjonariiisze P, P. Na zebraniu w 
dołu 30 b. m we Lwowie uchwalono 
jednogłośnie rozszerzenie Związku 
Emeryt. Podofic. W. Pj, na teren Mało­
polski Wschodniej łącznie z niższymi 
funkcjonariuszami P. P. przyczem o- 
pracowaray statuit przez. Tymczasowy 
Zarząd został »edirtogiośniie zaakcepto­
wany, zatem [Związek otrzymuje na­
zwę: „Wschodnio - Małopolski Zwią­
zek Emeryt. Podofic. W. P. i Niż­
szych Funkcj. p. P. z siedzibą we Lwo 
wie, którego kancelaria mieści się przy 
ul. ZamarstynowskieJ 1. 7, Po za­
twierdzeniu przez kompetentne władze 
stali ilftu zostanie zwołane walne zgro­
madzenie, celem wyboru nowego za­
rządu. Pozami ejsco wy cli uprasza się 
o porozumienie się w najbliższych 
dniach z zarządem wre Lwowi©.

— Baczność urodzeni w roku 1907! 
Magistrat Wzywa mężczyzn., urodzo­
nych w  roku 1907, którzy stale mie­
szkają na obszarze Gminy miasta Lwo 
wa, by do spisu poborowych zgłosili 
się osobiście (lub przez prawnych za­
stępców na).: ojca, matkę, opiekuna) 
we właściwych ich miejscu zamie­
szkania Komisariatach dzielnicowych 
miasta w  godzinach urzędowych, w 
terminie od, dmia 2 listopada do 31 gru 
dnia 1927 ,r. włącznie, Przy spisie ma­
ją być przedłożone następujące doku­
menty: 1) zaświadczenie poprzednio 
otrzymane przy rejestracji rocznika 
1907 przeprowadzonej we Lwowie w 
październiku 1925 r„ 2) metryka uro­
dzenia lab wyciąg z metąykł, 3) osta­
tnie świadectwo szkolne (indeks), 4) 
karta policyjno-meldunkowa, nadto 
u czeladników 5) świadectwo wyzwo­
lenia. Poborowi urodzeni w  roku 1907, 
którzy bez usprawiedliwionych przy­
czyn zgłoszą się po dniu 31 grudnia 
1927 r. — do niniejszem zarządzone­
go spisu, będą w myśl art, 87 ustawy

j [wojskowej karani grzywną, wzglę­
dnie aresztem. Komisariaty dzielnico­
we potwierdzają zgłoszenie do spisu

ha „poświadczeniu" okazać się tnają-
cetn, które winni poborowi starannie
przechowywać aż do czasu ogłoszę*
nia i/obora rocznika 1907, 

iq,®=śs

~  Wykrycie tajnugo domu nierządu.
Policja wykryła w  dniu wczorajszym 
w mieszkaniu Jadwigi Sehindlerowej 
przy ulicy św. Jozafata 1. 6 tajny dom 
nierządu. Schindlerowa, która jest żo­
ną właściciela dorożki samochodowej, 
przytrzymała u siebie Marję Balisza- 
kówną i Helenę Sarabajówną oraz nie- 
ineldowaną w policji Klementynę Ma- 
karską i czerpała z nędznego procede­
ru stręczenia do nierządu bardzc, obfite 
dochody, które użyczały funduszów na 
prowadzenie domu na szeroką skalę. Z 
tego bardzo mętnego źródła powstała 
dorożka samochodowa, teraz powstaje 
druga, zakupiono elektryczny magiel 
itp. Łącznikiem między domem tej sirę 
czydelki a opoaal położonym hotelem 
.,Boulevard“ był port jer hotel owy, Wil 
helm Gruber, który wobec nagromadzo 
nego materiału dowodowego został 
wczoraj aresztowany. Schindlerowa 
odstawioną zostanie w  dniu dzisiej­
szym do więzienia przy uL Batorego, 
gdzie czeka ją wcale niemiłe perspekty 
w ł  kilkuletniego więzienia, na podsta­
wie niedawno wydanego dekretu Pre­
zydenta Rzeczypospolite*,

— Do ciągnienia pierwszej klasy Io- 
terji kiasowsj, które odbędzie się 10 
bm., przesyłamy losy (póki zapas star­
czy) po otrzymaniu zamówienia kores­
pondentką. Do przesył, dołączamy czek 
PKO. wolny bd porta. Dom Barikowy 
Schiitz * Chajes, Lwów, plac Maria­
cki V,

— Kursy języka francuskiego Tow. 
Przyj. Francji, rozpoczynają z dniem 
4 listopada wykłady „Kultury francu­
skiej" p, Ch. Singevin‘a 11214

Wykłady te odbywać się będą we 
wtorki i piątki cd godz. 19—20 w gim­
nazjum III ulica Batorego.

'■ = 0 - - =

q  KRZEMIENIEC. Zagad,Henia SM 
turalne Krzemieńca. Uczesaicy odby­
tego niedawno zjazdu kosiserwatorów 
w  Łuoku odwiedzili Krzemieniec ce­
lem zapoznania się ze stanem zabyt­
ków w tern pięknem mieście. Krze­
mieniec, zachowujący dotychczas ce­
chy miasta z 18 1 początku 19 wieku, 
ze względu na prześliczne położenie, 
masę zieleni, swoistą architekturę, y i  
nien być uzuar.y sam w  sobie za za­
bytek sztoki i podlegać tym wszyst­
kim przepisom, które uchroniłyby go 
od zatraty charakterystycznego wy-- 
glądu.

Z zabytków architektonicznych inki 
■sta wysuwają, się na plan. pierwszy 
gmachy Liceum w  stylu późnego ba­
roku. Stan ich uznano naogół z.i do­
bry, chociaż przy restauracji popełnić 
n.o masę błędów, niezgodnych z za­
sadami umiejętnej konserwacji.

Zwracają uwagę zwiedzających ru­
iny sadyby Słowackich, z której po­
zostały obecnie tylko dwie ściany do­
mu, Powstaje projekt, aby w ,miejscu 
tein stworzyć ogród, poświęcony pa­
mięci Słowackiego. Istnieje również 
projekt, aby na Górze Bony, gdzie 
znajdują się ruiny dawnego zamku 
obronnego z czasów gotyku, wznieść 
pomnik Słowackiego Grono konser­
watorów' niema nic przeciwko takie­
mu projektowi, zastrzega jednak, żę 
pomnik taki winien być traktowany 
architektonicznie, a nie figuralnie. Co 
do miejsca na pomnik, to, zdaniem ko­
misji, najlepiej nadaje się teren mię­
dzy murami od strony miasta, gdzie 
w chwili obecnej wznosi się drewnia­
ny krzyż.

W  dalszym ciągu konserwator©wiń
wypowiedzieli się co do konieczności 
zachowania dawnego charakteru za­
budowy miasta i skierowania ruchu 
budowlanego ' ku stacji kolejowej.

Podniesiono również sprawę wpro­
wadzenia przymusu krycia domótv 
czerwoną dachówką, tem więcej, że 
w  odległym o dwadzieścia oarę kilo­
metrów Wlśuiowcu wyrabiają śliczną 
dachówkę, t  zw. „holenderitę".

*==©—
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Z  pj^rauskich zdarzeń 
i nastrojów,
Przemyśl, w: październiku.

Do tutejszego Starostwa nadeszło 
Pismo : Województwa, rozwiązujące 
Radę miejską i wprowadzające komi­
sarza, którym został dotychczasowy 
starosta w  Rudkach, p. Rościszewski. 
Według pogłosek, nie bardzo on się 
kwapi do tego stanowiska, rozkaz je­
dnak rozkazem i nolens volens przy­
jąć go musi. Możliwe, że już obecnie 
nie przedstawia sobie swej pracy i 
rządów różowo. Na kim się bowiem 
oprze? ,\,En|d'ecy“!, mający decydują-* 
ćy wpływ wśród inteligencji i miesz­
czaństwa, do Rady przybocznej nje 
yrejdą. Nie przyjmą również manda­
tów socjaliści, przyiiajmniej taka u- 
chwała zapadła na ostatniem posie­
dzeniu partyjnem. Pozostaje po stro­
nie polskiej jeszcze chadecja i sanacja, 
ilościowo i jakościowo obie na grun­
cie przemyskim słabe. Oczywista, że 
słaba sanacja uważa się za . potęgę, 
potęga ta jednak nie opiera się na 
wpływach wśród społeczeństwa pol­
skiego, lecz czynnikach rządowych. 
Na razie więc nie znajdzie p. komisarz 
poparcia i oparcia wśród Polaków, 
możliwe, że dadzą mu je Żydzi i Ru- 
sini. Nastroje wśród ostatnich wesołe 
i buńczuczne Przez, lat 10 nie mieli 
swych reprezentantów w  Radzie im, 
pragną więc powetować straty i w y­
równać. — jak pdfwiadają „kryudy".

Co do listy Rady przybocznej, po­
danej przed kilku dniami, na lamach 
„Słowa.", należy z niej ski eślić p. p. 
Kostrzewsldego i Górniaka jako na­
rodowców i p. p. Jasińskiego, dr. 
Grossfetda jako socjalistów. Kto wej­
dzie w. ich miejsce, jeszcze nie wia­
domo. .

Echa rozwiązania przemyskiego O. 
W, P. jeszcze się odbijają. Ptzede- 
wszystkiem okazuje się, że fałszywe 
informacje o sposobie rozwiązania 
Obozu wyszły ze sfer, które bezpo­
średnio w  tej czynności brały udział. 
Dlaczego wciągnięto w  tę sprawę sę­
dziwego dr. Tarnawskiego, trudno do­
ciec. Prócz tęgo po mieście rozcho­
dzą się pogłoski, które obliczone są 
na steroryzowanie osób, pracujących 
w towarzystwach, nic wspólnego z 
polityką niemającycb. Prawda, źe w  
czasach nastroju nerwowego bajka 
łatwo się plecie, sio są przykłady i
celowej roboty. Swój.

o *  *

Ostatnie posiedzenie. W  piątek o 
godzinie 7 wieczorem odbyło się osta­
tnie pożegnalne posiedzenie Radygmfoi 
nej. Zagaił je burmistrz Kostrzewski 
odczytaniem pisma rozwiązującego 
dotychczasową Radę. Akt Wojewódz 
twa nie podaje za przyczynę rozwią­
zania „nieprawidłowości w przeprawa 
dsaniu wyborów do Rady“ ozem po­
przednio się posługiwano, leóz powo­
dem ma być fakt. iż obecny skład Ra­
dy nie odpowiada „politycznym ugru­
powaniom I potrzebom miasta"*. Z ko­
lei burmistrz Kostrzewski stwierdził, 
iż przez 9 lat starał się sprawować 
rządy wedhtg najlepszej swej woli, co 
stwierdzają również bezpośrednie wła 
dze przełożone samorządu miejskiego. 
Wydział Powiatowy i Wydział Samo­
rządowy, które jednomyślnie odrzuci­
ły wnioski Województwa o rozwiąza­
niu Rady miejskiej. Po tej uwadze p. 
Kostrz swski złożył serdeczne podzie- 
kowan.e Magistratowi j wszystkim ta 
dnym za współpracę w  ciągu dziewie 
ciolecia, Do uwag burmistrza o roz­
wiązaniu Rady przyłączył się imie­
niem klubu mieszczańskiego dr. Leo­
nard Tarnawski. Prócz tego sędziwy 
reprezentant idei narodowej życzył 
młodszym radnym pomyślnej pracy w 
przyszłej Radzie miejskiej. Imieniem 
klubu socjalistycznego rudny Si.eg- 
mann odczytał protest przeciw wybo­
rom kurialnym, rozwiązaniu Rady 1 
wprowadzeniu komisarza. W  prote­
ście zaznaczono, że socjaliści wrócą 
do tej sali, ale dopiero na podstawie 
wyborów powszechnych. Dr. Landau 
przyłączając Się imieniem kinbu ;fcy-

Mydło do golenia „TLeTFI
ZMIĘKCZAJĄC WŁOS, OSZCZĘDZA PRACY BRZYTWIE. mOSOó I

dowskiego do oświadczenia burmi­
strza. dziękuje mu serdecznie za bez­
stronne sprawowanie władzy burmi- 
stEZa przez lat 9, oraz stwierdza, że, 
czy i_o ile obecija Rada nie odpowiada 
ugrupowaniom politycznym i potrze­
bom miasta, okażą wybory powszcch 
nera nie pismo p. Wojewody. Po tych 
oświadczeniach burmistrz Kostrzew­
ski zamknął posiedzenie.

Ładne metody. Mieszczański komi­
tet wyborczy (sanacyjny) przeczuwa 
,iąc przegraną, oskarżył w Wojewódz­
twie burmistrza Kóstrzewskiego o rze 
korne wymuszanie pełnomocnictw wy 
borczych. Dochodzenia wykazały bez 
podstawność zarzutów, ale Rade je­

dnak rozwiązano. Burmistrz zatem 
nie wymuszał, jak zaś postępowali „sa 
nąforzy" wskazuje następujący fakt, 

'Oto do Sądu powiatowego wpłynę­
ła. skarga p. Mikołaja Gąłęzyki, zam. 
w  Przemyślu, ul. Grunwaldzka 11, 
przeciw inż. Tadeuszowi Bystrzyckie 
mu, w  której p. Gałęzyka. twierdzi,: iż 
p. Tadeusz Bystrzycki wynajął go do 
zbierania pełnomocnictw wyborczych 
dla Mieszczańskiego komitatu-;za. Wy­
nagrodzeniem po 8 zł. dziennie. Za 
pracę tę należy się p. Gałęayce 96 z l  
Potnieważ kwoty tej p. T. Bystrzycki 
nie' chce zapłacić, Gałęzyka skarży 
go powołując na świadka jednego z u- 
rzędników starostwa.

Lwowie, zarządził już likwidację tych' 
anormalnych stosunków i niewątpliwie 
uwolni spokojną ludność od plagi prze- 
dzielnickiego bandytyzmu.

Skradła 1200 zł. \ biżuterię wartości 20.000 zł.

Pisaliśmy przed kilku dniami o wiel­
kie jkradzieży, popełnionej w  mieszka­
niu Bermana Modlingera, zamieszkałe­
go przy ul. Wolność 1. 5, przez pozo­
stającą u niego w  służbie w charakte­
rze bony, Jadwigę Rosenzweig. „Boń- 
cia“ korzystając z chwilowej nieobec­
ności siużbodawcy skradła na jego 
szkodę portfel, zawierający 1200 zł., 
oraz biżuterię, przedstawiającą war­
tość 20.000 zł. i zbiegła bez śladu.

Poszukiwania za złodziejką.
Wydział śledczy rozpoczął nieba­

wem energiczne dochodzenia celem u- 
jęćia rafinowanej złodziejki i stwierdził 
wkrótce, iż pod nazwiskiem Jadwigi 
Rosenzweig ukrywa się Stanisława 
Zniesieńska, młoda, elegancka dziew­
czyna, mająca iuż za sobą pomimo into 
dego wieku nader burzliwa, przeszłość. 
Zniesieńska była kilkakrotnie karaną 
za kradzież a ostatnio otrzymała za 
kradzież 5 lat ciężkiego więzienia, któ­
ra to kara została jej odroczoną. Pomi­
mo tego, iż nad nią wisiała zmora tak 
długiego więzienia, Zniesieńska kradła 
w dalszym ciągu a dokonawszy powyż 
szej kradzieży znikła bez śladu i ukry­
wała się przed okiem policji.

Jeden z wywiadowców rozporządza­
jąc dokładnym rysopisem złodziejki.

przytrzymał Ją w dniu wczoraj­
szym na uł. Fredry

i sprowadził do Wydziału śledczego, 
gdzie ją . bezwłocznie przesłuchano. — 
Zniesieńska początkowo zaprzeczyła, 
jakoby dokonała kradzieży u Modliuge- 
ra, niebawem jednak przyznała się i po 
dala miejsce, w którem ukryła skra­
dzioną biżuterię. W  rzeczywistości o- 
debrano znaczną ilość zarówno pienię­
dzy, jak i biżuterii ą w związku ze 
sprawą

aresztowany został jubiler Lejzor 
Fatom;> mi,

zamieszkały przy ul. Hoffmana i. 11, 
który zakupił od Zuiesieńskiej bryła oto 
w|'kolczyki, prziedstawiające wartość 
około 5.000 zł. za kwoto 200 zł. Znw- 
sieńska w dniu wczorajszym odstawie' 
ną została do więzienia Sądu karnego 
przy ul. Batoregoj. Elegancką, młodą, 
złodziejkę czeka teraz dmga kara, do 
tej bowiem, jaką otrzyma za ostatnią 
wielką kradzież dołączoną zostanie ka­
ra 5 lat, która była jej odroczoną.

Wieś, w której bandytyzm szaleje.
Jest nią Przedzielnica, w  powiecie dobrorailskim.

Dobromil. (Tel. \vł.). Od wielu mie­
sięcy stosunki bezpieczeństwa w  tej 
gminie przedstawiają się jak najfafal- 
niej pomimo energicznych zabiegów 
miejscowego posterunku, który wobec 
zorganizowanych band przedzielnic- 
kich jest wprost bezradny. Napady ra- 
buiiKOwe i kradzieże, dokonywane 
przez Przedzielniczan w  promieniu kli­
ku mil dookoła tworzą niemal treść ka­
żdego dnia a śmiałość miejscowych 
bandytów dochodzi do tego, iż poste­
runkowy bez karabina i kroku z po­
sterunku uczynić nie może.

W  ostatnich dniach zorganizowano 
zasadzkę koło Nowego Miasta

na poster. Gryzieckiego, do któ­
rego w  nocy

bandyci oddali kilka strzałów, które 
szczęściem chybiły. Dochodzenia poli­
cyjne doprowadziły do ujęcia trzech

i sprawców owego napadu, przyczem 
wszyscy trzej pochodzą z  Przedziel- 
nicy.

Onegdaj nieznani trzej sprawcy, za­
maskowani i uzbrojeni w rewolwery,

napadli na kupca Lówenthala 
w  Affpnowle,

a po dokonaym rabunku zbiegli W nie­
znanym kierunku. Dochodzenia i w  te] 
sprawtie doprowadziły do ujęcia spraw 
ców, którzy pochodzą z Przedzieltiicy. 
Sprawcy zostali już aresztowani i od­
stawieni do więzienia w Przemyślu. 
Dodać w końcu należy, iż w  ostatnim ; 
czasie w  okolicy Przedzielnicy popel- j 
niono 500 kradzieży nierogacizny, przy i 
czem nici dochodzeń polidyjnych w ka- ! 
żdym z tych wypadków prowadzą do 
Przedziel nicy, ,

Jak się dowiadujemy, nadkom. Ło­
ziński, naczelnik Urzędu śledczego we

Ś.

W m c l a w  l * r z e t « c k 3
i n ż y n i e r ,  e m . s t .  r a d c a  g ó r n i c z y

opatrzony św. Sakramentami, po długich i ciężkich cierpieniach, zmarł w Cieszynie 
dnia 31 października 1927 r. w 73 roku życia.

Wyprowadzenie zwłok z nościola parafialnego w Bielsku na cmeptarz ocibę- 
dzie się dnia 2 listopada o godz 4 popołudniu, na który to obrzęd zapraszała 
Krewnych I znajomych pogrążeni w głębokim smutku

G ó rW , Z ię c io w ie  i W n u k .
Nabożeństwa tałobr.e odprawione zostanie w kościele parafialnym w 3iei~ 

sku dnia o listopada o godz V*7 rano. . / , 11219

HASMONEA—T. K. S. 2:0 (1:0).
Zawody'- o mistrzostwo Ligi, Mistrz 

Torunia tym tazein okazał się mierną 
drużyną zwłaszcza w pierwszej poło­
wie gry wszystkie akcje napadu ogra 
niczały się do bezplanowej kopaniny. 
Jedynym jasnym punktem drużyny 
był środkowy pomocnik Stogu w ski. 
który nieustannie wspierał napad i 
skutecznie współpracował z  obroną. 
Hasmonea również zawiodła w  lihji 
napadu, zaś Steuerman unieszkodliwio 
ny przez Stogowskiego nie mógł się 
zdobyć na przeprowadzenie ' chociaż­
by jednej udatnej akcji.

W  41 min. gry z rzutu w cW go re­
alizowanego przez Steuermana, Ma fi­
ler zdobywa pierwszą bramkę. Po 
przerwie drużyna TKS-sn zbiera swe 
siły i poczyna skutecznie, bronić się. 
Dopiero w 12-tej min. Steuerman z 
przeboju , drugą i ostatnfy bramkę 
dnia. Sędziował. poprawnie p. Bira. — 
Widzów około 1000.

POGOŃ POlONJA (Przemyśl) 2:2 
(1:0).

(Telefonem od naszego koresp.)
Przemyśl. I listopada. (G.) Z rozpo­

częciem gry już w pierwszej min. Zim 
mer zdobywa pi-wszą bramkę. Na­
stępnie Pogoń utrzymuje przewagę do 
końca pierwszej połowy gry. Po przer 
wie Polonja ze strzału Menczaka w y ­
równuje, Zaś Wacek Kuchar zdobywa 
jąc drugą bramkę uzyskuje dla Pogo­
ni prowadzenie, lecz na 4 liin. przed: 
końcem gry Olearczyk strzela samo­
bójczą bramkę.

Pogoń do powyższych zawodów w y 
stąpiła z trzema rezerwowymi a t.i: 
Malhiką, Zimmererrt i Smarzyńslint. 
Sędzia- p. Kraicarck.

ZAWODY O MISTRZOSTWO P/PN.

Warszawa. I ęgja- -Jutrzenka 5:1 
(2:1). Bramki strzelili dla L.egji: Łań- 
ko (3), Ciszewski i Nawrót, dla Ju­
trzenki; Barniherzig I. Sędzia p. Pio­
trowski.

Koroną—Skra 2:1 (1:1). Zaw. o wej­
ście do A. Masy.
Połonja—Ruch (Warszawa) 2:1 (3:0)

zaw. o puhar Białego Krzyża. Bramki 
strzelili: Tupalski (3), Emchowicz (2), 
Grabowski i Zimowski, dla Ruchu Zien 
tała. ■

Katowice. Warta—Ruch 5:0 (2:0 
zaw. o mistrz. PLPN. Bramki strzelili 
Przybysz (2), Rochowicz, Kośicki 5 
Staiiński. Sędzia p. Rutkowski.

Królewska Huta, Zjedn. Przyjaciół 
Sportu—Sinnnering (Wiedeń) 3:0 (0.0) 
Bramki strzelili Klocek, Mikisz i Kam 
mler.

Świętochłowice. Śląsk—4 p. lotn. 
5:2 (4:1) Zaw, o mistrz. Lig Okręgo- 
u^ych. Bramki strzelili Marchewka i 
Palka po dwie. Struś, dla lotników Ka 
rzyńskl.

Kraków, Slavia (Brno)—Wisła 3:2 
(1:2). Bramki strzelili dla Slavii Deil- 
na, Prodek i Dirtl, dia Wisły Adamek 
i Kowalski.

Ciavovla—Pokob (Katowice) 3:3 
(3:2). Bramki strzelili Gintel, Kałuża j 
Kubiński dla Cracov;i, Pazurek I, Pa­
zurek IL i Górecki dla Pogoni.

Łódź, ŁKS— ŁTSG. 2:0 (1:0). Zawo 
dy o puhar Expressu. Bramki zdobyli 
Sollenwerk i Aldek.

Widzew—GMS. 2:1 (2:0). Zawody o 
puhar Expressu. •

N a d s z e a ł k o lo s a ln y  w y b ó r
modeli zagranicznych 
* Sar „CHIC PARISIEN‘1

Lwów. ui. Akademicka S, 10251n
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Z  kraju rewolucyjnych 
okrucieństw.

Tłumienie ruchu rewolucyjnego w 
Meksyku odbywa się bezlitośnie w  dal 
szym ciągu. Wśród rozstrzelanych, 
jest Alfons De La Huerta, brat byłego 
prowizorycznego prezydenta Meksy­
ku, oraz generałowie: Alfred Rodri- 
guez, Morberto 01ivera i Pędro Me- 
dina. Rozpoznanie zwłok De La Huer- 
ty nastąpiło w obecności kilku jego 
przyjaciół, którym przedstawiono ha­
niebnie zmasakrowanego trupa gene­
rała. Według oficjalnego komunikatu 
De La Huertę wraz z 6 towarzyszami 
zabiły wojska federalne w bitwie pod 
Coraon de Carda. Jak się okazuje, De 
La Huena próbował zbuntować prze­
ciw rządowi plemię Indjan Yaąuis, na­
mawiając ich do przyjścia z pomocą 
rewolucyjnym generałom Gomez i Al- 
niada.

Ogromne wrażenie wywołało roz­
strzelanie geneii:a Ouianc które w 
w  nadzwyczaj dramatycznych okoli­
cznościach odbyło się w więzieniu św. 
Łazarza. Młody wódz rewolucjoni­
stów stanął prźed obliczem śmierci z 
bohaterską odwagą. Sprowadzony na 
podwórze więzienne, zapełnione prze­
szło dwutysięcznym tłumem cieka­
wych, których, pilnowało tysiąc żołnie 
rzy, skazaniec magnetycznym wzro­
kiem, górował nawet nad plutonem e- 
gzekucyjnym, stojącym pod murem z 
bronią u nogi Zażądał, aby żołnierze, 
mający oeluWać w  jego serce, zbliżyli 
się o dziesięć kroków, aby nie chybili 
celu. Następnie zwrócił się twarzą ku 
wschodzącemu słońcu, pozdrowił ame 
rykańskleh dziennikarzy, których do- J 
puszczono na miejsce stracenia, zbli- j 
żył się do wymierzonych już luf kara- i 
tonowych i padł przebity sześcioma ku j 
iami. Sierżant zbliżył się do leżącego * 
we krwi generała, aby stwierdzić

śmierć: żył jeszcze. Dobito go w y­
strzałem rewolwerowym w  lewe li­
cho. Nawet żołnierze plutonu egzeku­
cyjnego szeptali z podziwem: Queł 
hombre! (co za człowiek). Wkrótce po 
tern ciało skazańca pogrzebano na :ran 
casklm cmentarzu.

Wśród aresztowanych ostatnio znaj 
duje się również dziennikarz Fe! iks 
Pallayicini, Włoch z pochodzenia, za­
łożyciel i były dyrektor dziennika 
„El Universal“ . Zarzucają mu, że jest 
głównym sprawcą j organizatorem o- 
becnego powstania. Aresztowano go 
w  chwili, gdy przeto sny ukrywał się 
w domu przyjaciela i zamierzał opuś­
cić stolicę. W  obronie Pallavidmego li­
czni dziennikarze btz różnicy stron­
nictw zwrócili się wprost do prezy­
denta Caiiesa z prośbą o ułaskawienie 
starego publicysty. Co do losów gen. 
Oomeza, wiadomości są sprzeczne, 
tak, że nawet posetotwo i konsulat me 
ksykański w Waszyngtonie nie mogą

oficjalnie potwierdzić komunikatów 
rządowych.

K O R Z Y S T A J
2 p a u c z n  L O T N I C Z Y C H
POLSKIEJ LINII LOTNICZEJ

„f tEROLOT" S.
I N F O R M A C J E ,

Lwów ift telefonu Ss-32
n II a-ii
>» n B -10‘i ' : .
>« •i ; 2-75

Kraków u VI 32-22
u •i 26-45

Warszewa •i M 9-IłC
u ■l JS-3S
u «l Ś-30

Łódź 1 l« 3-7 i
»» W 26-1J

GdaAsk u BI 415-31
W ’atleń u 11• . • ‘ i

11603

782-35
f 905-30

p s a  O G Ł O S Z E N I A
K a id y  n u m er d o w o d o w y  l ic z y ć  się b ęd z ie  3 0  groszy .

TRYKOTAŻE P & 8 C Z 0 C H Y ,  R E ^ A W ^ Z K I N A J K O R Z Y S T N I E J
B. WÓJCIKIEWECZ i S£*nabywa się W SPECJALNYM  

H A 6 A Z Y N ! E  pod firmą
L W Ó W  9627

UL. HALIKA 13.

KUPNO l SPRZEDAŻ.
19 groszy za wyraz

REPERACJE ł U i r t o - . ,  precyzyjnie wykonuje Da- 
bromrcki - H o m n iw s k l ,  Lwć *, Akademicka Z
(Hotel GeorgCat. ________ ,______ ______ 31 2’8

MEBLE wszelkiego rodzaju, kompletne urzą­
dzenia pokojowe, meDle poszuzególne-tapi- 
cerowane oraz antyczna D eble poleca 00 
cenach przystępnycn Zieliński, Kołłątaja 5, 
  stolarnia w podwórzu. 1 948
MEBLE najrozmaitsze solidnie wykonane poleca Wiej­

ska Wystawi plac Halicki 10 w podworsu. 1H26

P u k n u M u tt*  1 oj ta; ..mrą muz.,a sooie eamemu 
każdy przedmiot posrebrzyć tanim kuszwm 1 'ło ik  
Zł. 3.50. W miększych sklepach do nabycia. 1UB59

M E B L E  HA R A ? Y l
zS lftfiuer, Rejtana 4 SSŁ£

dolnie, salony i urządzenia biurowe. 10938
PIAN INA nowe od złotych 2.200 ,ia raty. Nowacki

HUsuusklegG 17. 1 nań
B1ŻUTERJE wszelką, perły, srebro, nupuje po cenie 

najwyższej Wł. duszek, I '.ó*r, Akademicko 6, ttief. 
'■ i | ł  ■ ;____________________________   ncs8
OSUWIE najnowsze fasony najtaniej <r katoliwiM 

magazynie „Jot-Es“  pi. Kapitulny 2, i, p. 8445
FOLWARK 14, morgów koło Kałusza z bud/ukaml i 

zasiewami sprzedam iuo wydzierżawię. Stanisła­
wów, Trzeciego Maja 3, — Nakład fotograficzny 
.Emilia-. _________ :  11047

R  Y  D  Z  Y
kiszone beczułka olmło r kg. za 12 zł., 
marynowane za 13 zł., grzyby po 2j zł! za 
1 kg. i Ii-a po 17 zł. za 1 kg posyła za 

pobraniem pocztowem lc994
Pitikas S TU MM ER, Kośńw koło Kołomyj!.
RĘKAWICZKI jelonkowe, glace, Nappa oraz i  wełnia­

ną podszewką poleca dobre i tanio Llcnt, Heimaft- 
ska 22. . v ____________________  1 i2i a

FORTEPIAN .BSser.dorfer* czarny, krayzmry płyta 
m talowa j.joo zł. Wyspiańskiego 32 l, 1209

FORTEPIAN t angielską mechaniką, pierwszorzędnej 
marki okazyjnie sprzeda .Moniuszko* Z moro-
wicza 10. lim

FORTEPIANY krzyżowe w Kerntopf -He 
zyjnie sprzedaje Koiesza, Sykstuska 10.

Retrow* o ka­
l l  197

KUPIE we Lwowie realność najchętniej hipotecznie 
obdłużortą natychmiastowy wkład 20.UM zł., re­
szta według umowy. Pośrednictwo wykluczone. Pi- 
setnne zgłuszenia w administracji Słowa Polskiego 
pod „Kiesowicc* 11023

I POSADY POSZUKIWANE. ł  
4 grosze za wyraz. |

LOKAJ zawodowy z dóbreml Świadectwami poszukuje 
posady od nowego roku lub wczeJiiIi] na ordy- 
narję. Zgłoszenia Stefan Kosyka, Stróże dwór, p,

1 Zakliczyn, 10997
DŁUOOLETN1A, egzaminowana, iat jo fjHegrii|rka 

przyjmie pryWatią pielęgnacjo lub zarząd domu. 
U o * ,  Unicka. Szpitalna I. 46._____________ 1H7I

71IURO Nlam czyaowsklaj,Lwów, piat Akademicki
1, Telefon 11-81, poleca nauczycielki, nauczycieli, 
FrifiCuzki, Niemki, pielęgniarki, trebianki, kluczni­
ce, gospodynie, szoferów, maszynistów, ogrodników,
woźniców, biural.stów, służbę restauracyjną, hote­
lową, sklepuwą, folwarczną, agronomów, leśników

_  _      njgfl
KUCHARKA bardzo dobrze gotująca poszukuje posa­

dy. Łaskawe rgłoszenia do Słowa Kazimier".. 1J0J

KUCu a RKa  dobrze gutując, i do wszystkiego poszu- 
KUie zajęcia. Zgłoszenia do Słowa .Helena*. 11031

UCZEŃ z VII ki. gimn. mat. przyrod. poszukuje iekcj 
ze czkół powszechnych luli niższych gimn. ZEtos* 
pia w administracji pou „S ie ro te " . ’ >1033

I WOLNE "POSAliy
a groszy za wyraz.

lŁ 'l t ą ł »w ! v kawalera i  pierwszurzędnymf referen­
cjami, praczki znającej się ria wiejskiern gospodar­
stwie ora, jgrodnlka-sadowt.ika-szkółkarza i kwie 
ciarza. Zgłoszenia osobiste: Ujejskiego A, parter le ­
wy. listowne Zarząd dóbr darysz, kuro IW jnas.e- 
rzysk. __________ , 1105

NAUCZYCIELKA dla nczeriicy IV. klasy gimnazjum 
rwnian, prywitystki poszukiwana, język francuski 
konieczny. Reflektuje się tylko na pierwszorzędną 
siłę .rchawą Ogłuszenia i  odpisami świadectw I 
podaniem warunków przyjmuje notariat Bełz.______  ■■ '' 1 ' ;' lina

BUCHALTER-(ka) rolny, stanu wolnego ze studjaml 
i praktyką poszukiwany zaraz, odpisy świadectw, 
nleuwzględnione be:- odpowiedzi, przesyłać ¥ Fo- 
gonowski, Łopuszka małar p. Kańczuga. 11175

PANIENKĘ ż dobrego domu, z ćiedninm wykształ­
ceniem przyjmiemy do zawodu , kosmetycznemu. 

:ma Ćhorążcżyzna 24. II. p. Od 8-ej dc ■ o-ej
11717

Zgłoszenia 
rano.

AOENTÓw mlejicowych i za.nLJsco+ych lic sp-ze-

poszukuiemy. 
Akrdemicka 23, lilBc

I MIESZKANIA skLŁPY  LOKALE. I 
S groszy za wyraz.

DO wynajęcia dwa pokoje, kuchnia, komfort — po­
życzka potrzebna — tylko rano Scbuąer. K^sa Skar­
bowa, plac Cłowy. 11134

ZApCaCE czyn-z z góry, zajniieszkaniar. luksusowym 
komfortem 4—5 pókojf, niedaleko Jróumieścia, na­
tychmiast dc objęcia Zgłoszenia: Hulimka, z:.,,,la­
niu, Myców op. Bełz- 1:163

POSZUKUJĘ pomieszkali ia 2—3 pokoje, kuchnia z 
komfortem w śródm ieściu ewentualnie przy uilćach: 
Zybliklewlcza, JAikołają, Długosza, SupłAskiego, Ka­
leczą za odstępnem.. Zgłoszenia pod „Komfort* Re- 
klama Prasowa Cliorążczyrny T._____________10181

ELEGANCKI pokój, osobne wejście utrzymanie for- 
tepic.i do wynajęcia Zofji 54, i. piętro na lawa

71210

RÓŻNE DONIESIENIA 
8 groszy za wyraz- I

FORTEPIAN jest d «  wypożyczenia, 
ter lewy  ,_______________

Bdtorego 11 oar- 
113u4

FIKMa  WiTTELS, Rutowskiegb 7, udziela na oieiskie 
,naterjały sukieuae, płótna, jedwabie kredytu do 
dziesięciu miesięcy przy cenach ściśle goióz i.o- 
wyćh. __________ 9624

FORTEPIAN jest do wypożyczenia Batorego II par
ter lewy. 10884

1‘RACLIW.SIiA SUKIEN DAMSKICH Kozaljl Bourdon- 
Lwów, Rutuwskiego 8, sprzedaje wsżęlkid formy na 
żądanie fastryguję oraz nauka kroju i szycia, 74oS

ZAKLADEC^Ki oraz uajucwszy oryginalny ścieg do 
wykariczania. sukien i faibań. Zakład haftów arty­
stycznych, Akademicka 22. Kantor, przyjęć; Leona
Sapiehy 28. 11945

NA RATY AiRfl GDtńwką lć% lanJaj

M E . B L E  i
O (i S zł. tyge . ntewo sprzedaje każćemu

„ F  A  M  E , T  A "
FAB R YK A  MEBLE, Lw ów , ui iirasickioh IBa 

(druyi dom od uażnuerzoił/skiej;).

Kta chcę korzystnie i łanio n a ty f do­
brze 3 pod Łwirancją inst-iimenty tnu- 

z y n m  niech się zwrdci 
do Pierwsza' krajowej w ytw irn l Irtstru- 

meintdw muz/cznych,

FRANCISZEK KIEWCZYK
W E  L W O W I E ,  u l .  O C ł Ó i J f i t ó A  Ź C .

Telefon Nr. 25-7ó.
Usługa fachowa. Dogodne warunki kupna. 
(Ińsfrumenta używane kupuję i płacę ceny 

najwyższe). 11071

POSZUKUJĘ dzierżawy folwarku 700 do 200 morgów 
od zaraz. Sanbor poste-restante 135. 11101

Zawiadamiamy niniejszem Szan. P. T. ra- 
djoamatorów, iż nowootwarły przez uas

Skład Radiotechniczny
p a d  F ir m ą

„ A  ’a2l o  d  a ”
Lwdw, Puławskiego 2. 

zaopatrzony Jest w  wszelkie najnowsze 
przybory radJoteGbniczgie

Automat. ŁADOWNIA AKUI4ULA- 
rORdW.— Fachowa porada.

, A W O O A "
11212 Spółka z o^r. por.

Śmietniki przepisowe
z najlepsze] blachy pocynkuwanei

jjflHCRi':TTNlEJ
W PRACOWNI BLACHARSKIEJ

A U G U S T A  S Ł A W S K A
■JL. O S S O L IŃ S K IC H  B , 11216 

Solidne wykonanie Ceny konkurencyjne.

MOTORY naftowe
p r z e n o ś n e  ^ r a e w o in e ,  e ta łe  

d la  c e ló w  ro ln ios^ oh  
aom tarom  nuó7

Syndykat Rolniczy t . A .
»  Krakowie 

Oddział we Lwowie 
Trzec iego Maja 11.

ftASZTiłiY MŁYŃSKIE
i walce, kaspry, kamienie, fagieiniki, try* 

jeiy, turbiny, motory ropne Diesla, ga­
zowe, transmisje, pasy, gurty, gazę, siatkę 
pompy, prasy do dachówek, olejarnie 

poleca na spłaty 9i65

W I L O  T “
LWÓW, ul. BATOR&eO 4, -  Teief. 173

K O N K U R S  ' 
Towerzystwo Bospodarskb WschodoieJ 

Msłopulski we Lwowie ogłasza T»toiaj- 
ś i«h t konkurs na posady Instruktorów 
rn!n;czyi:n przy Towarzystwie 

Warunki: a) ukończune wyższe lub śre­
dnie studia -oinicże, b) odbycie dłuższej 
praktyki rolniczej, c) znajomość pracy w in­
stytucjach lotniczych.

Kandydaci ubiegający się o posady prze­
ślą w terminie dó 10/XI 1927 do Towa- 
rzystv/a Gospodarskiego Wschodniej Mało- 
polSKi Lwów, Kopernika. 20.

a) podanie, b) życiorys, c) odpisy świa­
dectw srudjow i praktyk. Warunki płacy 
wedle umowy. Podań nie uwzględnionych 
nie zwraca się. lti?óVj
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damikie i męskloyfra istiss i oa mmm
przyjmuje wyzelkie PRZERÓBKI

Rulewskiego 5.
T o w a r  J o b o r a w y i

WftżhFbu wuótiaEir»^!)sci!
BUSZKI PLASTANri na śmiecie według wzo­
ru Miejskiego Zakładu Czyszczenia miasta, 

do naoycia n a j t a n i e j  we firmie

H. I. BOGDANOWICZ
Lwów. Piekarska U , Te!. ,?8- 3 J '/Ho

telof. 
48-7J 
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Fabryka pantofli i papuczy
L\. ów, ul. Wronowska 4 (boczna Kopernika)
poleca i wykonuje PANTOFLE wszelkiego 
rodzaju, PAPUC?E na noceszwie skórza­
nej i Filcowa]. PAPUCZE na buciki a ia 
śniegowce, buty do polowania i t. p, lu535

Wydawca i redaktoi odpowiedzialny: Wilhelm latoni Skrzy czy ński, Z drukarń] »Stt>wą Polsldego" Lwdw, ul. Zknorowicza 15.


